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laprz6d do. nO~JchosI4Inl,t 

kulturalnych 
GIlu do jakleJl zacofaul!; dawn.Wtj mle.181:owo~cl naszego 

kraju. należące} do tllW. Polski B 'ZII C. wtarl1"'ie stukot ma­
BZ111I fabrvcznllch lub traktorów. znamionuJąCl/ nadchodzący 
soc3alizm, r6wnoczdnłe, Jak nleodstępnll towarzYB.1i, zjawia 
się książka, szkola, radio, gazeta, elektrllcznol6. kino, teatr. 
f'rZl/zwyczalllśmy się już do tcoo zjawiska, jak do czego§ 
normalnego, codziennego, bo Istotnie od dz!ewlęciu lat jest to 
normalne zjawisko w naSZlIm kraju. A przecld to jest do­
konująca się u nas co dnia reWolucja, kt6ra sięga do pokla­
dów duszy ludzkie;. przeoruje naszą iwladomo4ć. czyni 
I naszego narodu. z wszystkich ludzi pracy AWlatlych, kultu­
ralnyclt gospodarZIl swej ojczyzny. 

"Socjalizm - uczy towarzysz Bierut - czyn! wszystko 
dla rozwoju cz/owleka, dla podniesienia jego materialnych 
l ducltowych o~!ągnięć. uczy cenIć w cz/owleku jego godność, 
pobudza w nim szlachptne Idee I gorącą miloM. dla swego 
kraju ojczys0ego I dla. wielkich postępowych dążeń ludzko~ci. 
Imperializm upaja się kultem dolara, kt6ry wciąż toczy się 
!C dól. a człowiekiem pogardza ... · . 

Tę glęboką prawdę HustTU.Ją nam co dnia fakty. kt6rych 
wymowa jest nieodparta. Ogluplające 'filmy hollywoodzkie, 
programy radiowe I telewizyjne. nadające sprawozdania 
z morderstw i napad6w rabunkowych. opowiastki rysunko­
we. propagujqce zbrodnie ! pornografię. stale wzrastający 
analfabetyzm - oto zespól środk6w, przt' którego pomoCl/ 
wladcy dolara. a za nim! 1vladcy funta szterlinga czy franka 
usilują utrzymać ml!iony ludzi w jarzmie wyzysku. Armaty 
zamiast r.:siążek. czolgl zamiast cśwlaty, nauka i sztuka 
w sluib/e wojny i grabieży - oto przejl'wy dzialania podsta­
wowego prawa ekonomicznego wsp61czesnego kapitalizmu. 

A u nas? My czerpiemy wz6r z potężnego kraju. w któ­
rym zwyciężyl socjalizm i kt6ry wznosi wielkie budowle ko­
munizmu. I wiemy. ~e r.:orz1}stając z pomocy i przykładu ra­
d:lcc1dego. krocząc po twórczej drpdze' socjalizmu, nar6d 
nasz wzrasta w sily I dobrobyt. poml!.aża swą kulturę. 

Kaźdy z nas. wczytując się wsiowa. Programu 
Frontu Narodowego. odnajdywał w nich marzenia 
i dążenia największych patriot6w l rewolucjonistów polskich, 
którzy życie swe odda!! za Po:skę sprawiedliwo§cj spolecznej. 
:a Polskę sily. dobrobytu ! kulturtl. 

Jak co roku, w maju kraj nasz tyje Dniami Oświaty. 
Książki I Prasy. Jest to do ni osie wydarzenie po!ltyczno-~ul­
turalne. kt6re dodaje bodźca. mobilizuje aktyw partyjny 
i bezpartyjnu do trwalej pracy. de rozwijania ws"elk!ch forT/. 
działalności kulturalnej. Już sam fakt. że kierownictwo ake;lą 
.. Dni" Pyzyję/y rady narodowe. z ramienia kt6rych działają<' 
rady czytelnictwa i książki, Awiadczy o trwalości form dzia­
lania. o dlugookresowej pracy. której treŚĆ i k.eTunek wyty­
czony będzie W Dniach Oświaty. Książki! Prasy. 

.. Dni" przypadają, w tym roku na okres wzmoźone1 pra­
cy politycznej nad poznawaniem życia i spuścizny Ideowej 
WIe1kłego Stalina. Będziemy zatem oźyw!a6 I rozbudowywać 
sieĆ kM studiowania Życiorysu .T"zela Stalina we wszystkich 
naszyclt miastach I wsiach. Będziemu wzmagać propagandę 
marksizmu-leninizmu, popularyzować tw6rczy tvklad Lenina 
! Stalina w naukę Karola Marksa. którego 70-ta rocznica 
Imlercl ! 135-ta rocznica urodzin przypadła wlaśnle tv roku 
bletąCl/m. 

Ten rok jest "Rol.."em Odrodzenia", raklem upowszech­
nienia Wiedzy o świetnych tradycja.ch naszej kultury, o wiel­
kim dorobku Reja i. Kochanowskiego. Kopernika i Frycza~_ 
Madrzewskłego. Z feh książkami. z ich m!Jślami. kfOre toro­
waly drogę ilo!skle; kulturze narodowej. będziemy docierać 
do najda!szych zakątk6w naszego kraju, budząc dumę i przy­
wiązanie .do naszych postępOWllclt tradycji wśr6d mas robot- . 
nlków. chlop6w I lntellgencjl. Będziemy jak naj.zerze; popu-
1!l'1lzowa~ wsp6łczesną literaturę piękną. która oddaje calą 
wle!koś<! MS2ej epoki, pomaga w tuaZce nową Polskę. o "I!. 
alfzaclę M;szczytnłejsZIIch dąteń o pokój i socja-
11m 

Będziemy 

8 Uteraturv ooi!!tli'CZ1ld, JU">V'W~, 
jest nieodstępnym śwladiOtl'ego, 
obywatela. Szczeg6lną ua08tępl~ll!nla 
polskiej tv jak naJ.zerszej 
nl/ch. Dotrzełl'ty więc z kslążkl'l d" 
gromady I do każdej chaty wiejskie;. 
nowyclt ! żarliwych odbiorców 
arganlzowa6 alttor6w li cz!~te!nikami, 
!anie publiczne ksląż'caT/d, 
nojszerszym się nasza Ofl!nS'IJI.I'a kultur.d" ... 

nasze w 
fachowej naszeg" narodu. 

IfP<OC2'lJt!,a na radach ..... MiIM,''''''/>. 
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Shłskle zakłady cyJ 
inicjują współzawodnictwo 

O tytuł najle,pszego dostawcy 
la owej 'Duty 

Zalogl Zakładów Urządzeń Tech 
nicznych "Zgoda", huty .. Pokój" 
oraz Bielskich Zaldadow Ur1.ądzeń 
Technicznych. rozumiejąc dool,,,11\ 
rol~, jaką dla realizaeji postaoo­
wleli uchwały Prezydium Rządu z 
dnia 4 bm. odgrywa planowe. Jak 
najSJIfawnlejsze wykonywanie za­
mówień dla Nowej Huty I dając 
wyraz głębokiemu prze!lw!,,!cze­
nill. że aktywny udział w Iludowie 
lej naJwl~kszej Inwestycji planu 
S-letniego Jest dla nich wielkim 
zaszczytem I hooorem - w}sląpi­
ty z inicjatywą przyspieszenld ler­
mlnów dostaw dla kombinatu No· 
wa Hula, przy równpczesilym prze 
slrzeganiu wyllol1ywania w lerml­
nie wszystkich Innych przewidzła· 
nych planem zadań. Wezwały one 
równocześnie załogi innych zakła­
dów pracy, realizujących Z3mów:e 
oia Nowej Huty. do współzawod. 
nlctwa o tylu I najlepszego do<law­
cy dla lego szlandamWcgTillW;k­
lu planu &'Ielniego. ~ .. 

W odllQwiedzi na ten apel 
cenne zobowiązania podjęła ralo­
ga przodujących w przemyśle ma­
teriałów ogniotrwałych Za"ładów 
w Skawinie. Na uroczystym lebra 
niu. na które przybył przedstawi­
ciel załogi Nowej Huly. robotnicy, 
technicy I iniynięrowie ~kawiń­
skleh Zakladów Materiałów Ogni .. 
trwałych zg/osili wiele robowią­
zań. postanawiając jednocześnie 
wykOllywat w terminie swe zada­
nIa pllloow.e ł dl.aJuqy.cl,l hut 

Większość podjętych zooowią­
zań dotyczy przede wszystkim za­
pewnle~ia Jak najwyhzych ,akości 
produkowanych dla lIIowel. "ut Y 
wymbów. Załoga oddziału wyro­
bów szamotowych zobowląn!a się 
doslarczyt ponad 590 lon wyrobów 
skracając terminy kolejnych do-

staw od 9 do 15 'dni, załoga oddzia 
lu wyrobów krzemionkowych zobo­
wiązała się dostarczyć około 1.400 
ton wyrobów dla lilowej Huty; 
skracając tef!11lllhy dostaw IlQszcze-1 
gólnych partii wyrobów ad 5 do 30 
dni. 

Uchwała Prezydium Rządu 
sprawie zadań rolnictwa 

KFKS 
wa1uą -O minuty 

Im bliiej 

zakończen:a remontu 
większe tempo pr,ać 

sianokosó 
Do sprawnego przeprowadzenia zbliżających się sj~<1okosó:" 

rząd nasz przywIązuje dużą Wił gę. Wyrazem tego Jest ~dJ~le 
Prerydium Rządu uchwal y w sprawie I'fzeprowadzema zbm­

siana w roku bież. 
Brygady 'l'ALrKA, LICH­

MANA i DURUKA wykonały 
przedterminowo swe zobowią· 
zania. skracając termin remon 
tu aparatów kontaktowych o 
II dn i. W COlOraj rozpalono llpa­
r&ty. Cześć przodoWnikom pra 
cy i nowatorom produkcji. 
Dzięki ich wysiłkoWi i twór· 
czym usprawnieniom wcze' 
śniej zaczn'e produkować Kie· 
lecka Fabryka Kwasu S:arko· 
wego, 

Uchwala Prezydium Rządu 
stwierdza, że podstawowym warull 
Idem wykonania zadań, Jakie w 
czwartym rok.. plan" o·letniego 
stoją przed rolnictwem w diiedzi· 
n;e hodowli Jest zabezpi~zeł'ie do­
statoczne) Ilości paszy. Pasze :e w 
dużym stopniu dostarczyć powinny 
ląki i pastwiska. Jednakie wydaJ­
ność tych użytków Jest Jesu,~ nie· 
doslat<oczna. ponieważ w większo­
ści wypadków są one "iepie!ęgno­
wane i późno koszone. Suszenie 
siana na ziemi oraz wadliwy sI'''" 
sób Jego przechowywania powodu­
JI! duże s(raiy w warto~cl IlQKar· 
mowej siana. 

Prezydium -m"""" 'pod-
kreśla w obowiązek rad 
namd{)'W)'ch skontrolowania przy· 
gotowań do slaookosów IV spół· 
dzielniach produkcyjnych. >Mgani 
zowali!a we wsl.ch 
sledzklel. rozwijania wraz z 
l IM!' wspÓłzawodnictwa w 'pnę­
de siana oraz prowadzenia szero-

Idej jrropagandy racjooalnych me­
lod zbioru, suszenia I przechowy' 
wania. 

W przeprowadzaniu sianokosów 
ważne zadania mają do spełnienia 
I'OM-y. Są Me ooowiązane w ler­
min!e ukończyć przygotow," i a ma 
szyn i narzędzi do zbioru §ia,a. za 
wrzeć umowy ze spóldrielniami i 
gospodarstwami indywidualnym! 
oraz op,acowac plany pmcv n8 0\ 
kres sianooosów i zapoznać z ni­
mi wszystkich prac<owi1łiiOW ~ na 
naradacb produkcyjnych. 

POMYSŁ BRYGADZmTY 
KUDE&SKIEGO 

- Uchwala zobowiązuje Pańśtwo- Mlodz:eźowa brygada. re­
we GosllO<!arst1~a Rolne do prze, montowo - montażowa tow. 
prowadzenl~ zbIOru siana we wla!! Kuderosk:ego zobowiązała §ił 
ciwym termmie l przy zastosowa- I oddać do uiytlru do 17 bm. j$' 
niu,iak oajwięk.szej ilości ruszto-, den z wymienników ei~. 
wall do suszema. Zebrane siano I Tow. Kuderski opracował 
powinno by~ odpowiednio 'Illaga· . usprawnienie, dzięki któremu 

I przeclwwn .. ne. W skróci montaż wy,mienn:ka o 
celu PGR-y powinl1J( wIerOI;· 1/3 planowanego czasu. 

ma· -. 
zweroować odpo- U!WBAWNIEN1E 

PIECOWYCH 



i i 
l' Gl 

OSUJlęC De s 
LONDYN. PAP. Jak .Iuj c)onoslllśm:v, premier brytyjski 

WWW» Cburchlll który padeŁ as choroby Edena pelnl równie.!: 
@~zki mlnistr~ SlIraw ugr anlemycb, wyglnal! 'IV lin u n 
~ w Izbie Gm'n przemówie nie poświęcone sprawom polł­
tyki MgranllilZ!le.l. 

Agencja Reutera stwierdza, 
te przemówieniem swym Chur­
chill zainaugurował dwudnio­
wą dyskusję w Izbie Gmin ~ 
sprawach polityki zagraniczne). 
Dyskusja 'ta byla dwukrotnie 
odkładana, ponieważ Churchill 
nie by! przygli.ltowany do prze­
mówienia. Wobec tego, że opo· 
zycja labourzystowska zaapro· 
bowała politykę zagranic"ną 
rządu, debata zakOllczyla się 
bel: glosowania. 

PonlteJ podajemy przemówi;!· 
nie Churchilla za agencją Reu­
tera: 
Rozpoczynając swe przemó· 

wlenie Churchill zakomuniko­
wał, że Ede'n, który dwukroL'1le 
poddał się operacji, będzie nie­
obecny przez kilka miesięcy. 
Zakomunikował on również, że 
pelnić będzie nadal obowiązki 
Edena z pomocą ministra stanu 
do spraw zagranicznych 5el­
wyn Lloyda i dwóch zastępców 
ministra spraw zagranicznych. 
"Jeżeli uznam to za nadmierne 
przeciążenie, poproszę o pOITlL'<!" 
- doda! Churchill. 

Moja znajomość spraw pl). 
Utyki zagranicznej - mówi! 
dalej Churchill - zaczerpnięta 
jest głównie nie z książek lub 
dokumentów, lecz z osobistego 
doświadczenia w tej dziedzinie 
w ciągu dłuższego okresu". 

Churchill rozpoczął przegl'l9 
polityki zagranicznej od Korei. 
Oświadczył on: "Naszym naj· 
bliższym celem jest, oczywiście 
zawarcie rozejmu w Korei. yv 
danej chwili byłbym bardzo za· 
dowalony nawet tylko z rozej­
mu lub zaprzestan!a ognia", 

Churchill wyraził pogląd, że 
należy cierpliwie I z sympatią 
rozpatrzyć nową propozycję 

komunistyczną, aby pięć państw 
podjęło się zadania sprawowa· 
nia "w godny sposób" op:eki 
nad pozostałymi 40 czy 50 ~ysią 
cami jeńców koreańskich, któ­
rzy obawiają się powrotu do 
ojczyzny. 

W związku z ostatnimi pro­
pozycjami komunistów Chur· 
chill oświadczyl: "Nie ma po· 
trzeby zakładać, że propozycje 
te nie mogą stać sill podstawą 
porozumienia". 

W sprawie Indochin Churchill 
oznajmił, :i:e w osta lnich 
kilku tygodni 
wielkim niepokojem 
Jącą sill tam sytuację, cie­
szy się on., mogąc stwierdz:ć, że 
fia razie, o ile można sądzić z 
danych, jakimi rozporządw, sy' 
tuacja ta nie przedstawia &lę 
tak kiepsko, jak przypuszczan~. 

W ,wyniku kroków podjętych 
przeli: Francuzów, równie~ 
wskutek 
deszczów 
kilkumiesięczna 
zdaniem -
ehiIl - nagły 
Vieiminhu w granicy 
Syjamu nie powinien skłaniać 
nas do wnlGsku, te 
chodzi 

glba 1 jego towafzYIIZY bron!, 
Churchill powiedział, te gen. 
Nagib stał mil dyktatorem 
Egiptu lub tet :u'Obiono z mego 
dyktatora bez żadnej procedury 
wyborczej. 

"Jedna z niekorzystnych 
stron dyktatury - mówił on 
dalej - polega na tym, że dvk­
tator często ulega dyktatowi 
innych, i że to, co czyn! w sto­
sunku do innych, in n! mogą u­
c7.ynić w stosunku do niego". 

Churchill powiedział, 8e IV 
Egipcie nastąpił okres nap'ęcia, 
ki6ry uznany zostal przez dyk­
tatora ! jego współpracowni· 
ków za dogodny czy też nie· 
zbędny do zapewnienia sobie 
maksymalnej popularności ZIl 
pomocą dobrze znanego chwytu 
"zbijania kapitału kosztem 
AngEków". 

W listopadzie ub. roku gen. 
Nagib i klika rządząca w Kai· 
rze zaproponowali Anglii roz· 
poczęcie rokowań w sprawie 
ewakuacji Anglików ze Rtre!y 
Kanału ! z "nader ważn~j l 
kosztownej bazy, która zostala 
tam utworZOna w całości na­
szym sumptem". 

Churchill powiedział nlil!tęp­
nie, że Anglia spełniała obo­
wiązek spoczywający głównie 
na niej l tylko na niej - obo­
wiązek obrony interesów wolo 
nych . krajów Srodkowcgo 
Wscnodu. 
Dodał on: "Jeśli uda się osią· 

gnąć możliwe do przyjęcia po. 
rozumienie, które pozwoli wy. 
konvwać to zadanie l należycie 
obsiugiwać bazę strate!(iczną 
na podstawie porozumienia z 
Egiptem, przyniesie to ogromną 
c szczędność w naszych rezer­
wach ludzkich l pieniądzach. 

Nie jest to bynajmniej Impe­
rialistyczna, czy też kolon'alna 
akcja Anglików; czyni s'ę to w 
imię celu, w którym zaintere­
sowany jest bezpośrednio każ­
dy członek Organizacji Pa:ttu 
Północno . Atlantyckiego od 
Nord Capu do Kaukazu, w kt6· 
rym zainteresowane są również 
kraje Wschodu i Srodkowego 
Wschodu". 

Z kole! Churchill 
do sprawy Niemiec, 
rakteryzował 'ako "d'orrtill'ujiley 
problem Europy". 

Niemcy wschodnie - powiedżllll 
lIie-

Ul ,I III 
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godne stosunki z Nlemcam! za­
chodnimi. Nasza polityka polega 
na tym, by Jak nalskrup~latnieJ 
pueslrzegae ducha '. mery na­
szych uklldów z Niemcami za­
chodnim!". 

/ 
strzenl blisko 50 lat, że lo~y nllSze nlezwlocznle i w przyJunym du-

związane". dm". 
wolnie Anglia pl~cioklOtnle Churchill ośwladczyl, te łlyłoby 

gwarllncJl, źe pomagaf błędem uważać, ii. ze lwlą2klem 
w obroole franeJI przed Radzieckim nie molOa ure;,lulować 

agresją. żadnej sprawy, Jeśli nie lostaną 
Churchł!l oświadczył, l:e nlemJ.ec 

ki kanclerz federalny Konrad Ade­
nauer "może w zl.lpelno~ci ucho­
dzie za najmądrzejszego niemiec­
kiego męża stanu od czasów 8is­
marcka". 

Anglia proklamowała również uregulowane wszystkie sprawy 
swe niezmienne zalnlereso" anie w lub dopóki nie zostaną one uregu­
zwiększeniu potęgi l spoistości 10wal1e. 
Europejskiej Wspólno!y Obronnej. "Uregulowanie dwóch lub trzech 

"Akceptujemy zasadę, że Istnie- trudnych kwcslil byl~by osiągnlę­
Ją szczególnie ścisłe stoqunkl wza ciem dla każdego mlłuJą,ego po­
Jemne między lIaszym krajem • kój kraJu". Dalej Churchill mówił: .. Be~ 

względu na to, Jak silne Jest !lasze 
pragnienie, by osiągnął ~rl.ylazne 
uregulowanie stosunków z lIosją 
Radziecką lub choćby lepsze mo­
dus vivendi, nie zamierzamy w taa 
nym wypadku zrezygnować l wy­
konania robowiązań, ~akle j)rzyję­
liśmy w()~ Niemiec zachodr.lch". 

Europejską Wspólnotą Ol)ronną·.. lak op. pokój w Korci l l"war­
Pod względem politycznym zamle- cle traktatu austriackiego .mogloby 
rzamy slale I poważnie k?losullo- doprowadzić do złagodzenia napie­
wa': się co do problemów bę(:~cyeł1 tych stosunków na okn;s ""Jbli;!;­
przedmiotem wspólnego zalnlerc' szych kilku lat, co, z kolłi. mogło­
sowanio". by otworzyć n<>we perspektywy 

Za kilka dn·i Adenauer jlnybę- mógl przerzucać 
dzle do Anglii. .. Zapewnimy go 0- skie zgodnie z wymogami strategii 
czywiśde, że Niemcy zachodnie "'~ i taktykI. 
iadfl?,m ruie. nie zostaną d'Jżone jeszcze' _ zapytal Chur-
w oherze I me przesianą być pa- _ moglibyśmy przedsięwziąć 
nem ~wego .Iosu, J.ak. wyll1ka .. to z poza całkowitym połączeniem się 
układowo ktor~ z IlIml.zawa:llsmy: z europejską organizacją wojen. 
wraz z innym~ krajamI nal;z,cyml ną?". 
do OrganizaCJi Paktu POI"OCllO-
Atlantyckiego". Anglia nie ma l1a wlas.nym tery-

Churchill stwierdzI!, że sytuacja lorlllm ani Jednej formaCji ~v"JskO­
militarna francji bezwzględnie weJ na skal~ dywizJI. hd.n kraj 
wZDudzić może poważny niepokój nigdy nie szedl. n.a takle 'y.zyko. 
w świecie anglosaskim woD.,,;: wply taunemu kraJOWI nie pr~yno,,!o to 
WIJ lej sytuacji na politykę na roz- nigdy. tak malego uznanl~. 
ległych obszarach, które oni (Fra" do 
euzl - red.) starają się ob'onić. 

Zaznaczając, te fran-Qa nie mo­
że się zdecydować na pr~!!Iflje 
swego sporu w l11dochln~1 do 
rozpatrzenia Organizacji Narodów 
Zjedl1oczonych, Churchill oświad­
czyi, że większość czlonKów Orga­
nizacji Narodów Zjed!lOczollYch 
nie posiada kolonii i sklom", jest 
do zajęcia .. być może szczególne­
go stanowiska wobec tych, którzy 
posiadają kolonie". Stąd wynikają 
wahania francji. gdy chod'; o ou· 
wolanie się do aparatu Or,pniza­
cji Narodów ZjednoczonYlh. 

Dalej Jednak Cburchill powl .... 
dział: .. Rzecz Jasna, że Je,U fran­
cja chce utrzymać Unię Francuską 
l Jej aulorytel bez żadnego", spól· 
działania z Organizacją Narodów 
Zjednoczonych powinna ona sama 
podjąć bardziej skuteczne knki. 

Gdyby francja miala dds;a] ta­
ki sam system militarny, fa!;! istllie 
Je w Anglii - dwulEtnią obowiąz­
kową sluib~ wojskową I prawo 
wysyłania poza o· 
sób pełniących ńiv~", .. L'A~" 
bę wojskową luD 
ku poborowym -
loby Jej O wiele 
wać swe 

między Jugoslawią, 
1;urcJą znacznie wzmocni! 
system obrony sojuszniczej. 
dzialywanie tego układu "3 oDro, 
nę Bliskiego Wschodu bylo wielce 
pomyślne, a Iurcji do 
liczby państw wywrn duo 
ży wpływ na araoskle. 

. "Wierzymy, mildro~ć państw 
arabskich moźe je skłonić d" jesi· 
eze ściślejszej współpracy z ;ch za 
chodni mi soJusznIkami, l którymi 
połączone są tak wieloma 
wspólnych interesów ł 
go bezpieczeństwa". 

Churchill poruszyi 
ny stanowis~a Rosji 
ostatnim okresie. 

Powiedział on: "Polityka n.sza 
polega na tym, aby wszel:'imi śroc! 
kami, jakimi dysponujemy. unikać 
jakichkolwiek czynów lull słów, kltl 

Iwmyśl. 
owże --

ani poparcill prezydenta Elsenhowera 
przed ogłoszeniem $wych propozycji". 

lIotowośĆ Churchilla do przyję­
Komunistycznych 

S»raw:4I repatiillcjl jeńców -
,-.NtI\V Daily -nie 

II ~gÓW 

bezpleczeilslwa l rozkwitu wszyst­
kich krajów. 

.. Dlalego teł sądzę. te D}łoby 
błędem. gdybyśmy próbowali n.­
kreślić zbyt szczególowe p'ar.y fi 
spodziewali się. że poważlIc kar­
dynaln~ problemy, dzieiące komu­
nistycmą i niekomunistyczną 
część świata, mogą być uregulo­
wane za Jednym zamachem z po­
mocą Jednego wszechogarniaJące­
go porozumienia". 

Nie należy lekcewaźy~ lOulrzyg 
nięcia poszczególnych problemów 
z osobna - powiedział Churchill. 

.. Oczywiście byłoby nieile, gdy­
by· kaida strona zaslana"iala się 
w ciągu Jakiegoś czasu nad 
co można przedsięwziąć, co 
możliwe do przyjęcla, a nie 
tym. CO jesl nie do pfzyJęcld dl. 
drugiej slrony". 

Byloby fzeczą smutną, gdyby 
naturalne pragnienie UrCgnlowa. 
nia problemów polityki mIędzyna­
rodowej siało na zawadzie "fakim{ 
samorzutnym I zdrowym ewolu­
cJom, które, być moie, dokonują 
się w Rosji. 

Uwaiam. że pewne zJawlsh we 
wnętrzne I widoczna zmiana na­
strojów są rzeczą wacwie bar­
dzieJ ważną I znamienną n,i to, co 

dzieje na arenie zewnętrwej. 
pragnę, aby nic w przed· 

stawieniu polityki zagrJniczneJ 
pańs!w NATO I1le utrudniło I nie 
osłabiło co. być może 

uczuć 

aby 
naleźne mu 

stn:czyć możliwie nalmnlejm 
ilość państw i oeób. Spotkanie to 
winno być "do pewnego stopnia " 
nieoficlalne! a w jesz.cze więk 
szy,rn sropn:u poufne I dyskret. 
nelt. 
Następnie ChurchiU OŚw'ad. 

czy!: .,Jest rzecią najZUpelnlel 
moż.liwą, że trwale porozumie. 
nie nie zoetanie osiągnięte, ale 
wszyscy zebrani powinni być 
przepC\ieni uczuciem, że mogą 
uczynic coś lepezego, niż roz. 
szarpywać ludzkość, II w tym 
również S'iebie samych, na ezę. 
ści. 
Pragnę jedynie pOwiedzieć że 

może to nastltP'ć. i nie pojm~ję 
dlaczego ktokolwiek miałby. się 
baę podjęcia takiej próby" .. 

Churchill przytoczył obszemy 
wyjątek z depeszy, ki6rą wysili! 
do Stalina 29 kwietnia 1945 r0-
ku i w której wzywal do ściślej. 
szego zrozumienia wzajemnego 
między kOllluulstycmą i n'eko­
munistycmą grupą państw. 

"W sprawie tej - powiedzlal 
Churoh'l1 - wyznaję tak,i lIll!lI 
pogląd ró\vnle:!: dzisiaj". 

Churchill oświadczył, te, lego 
zdaniem, układ, podobny do 
układu w Locarno, mógłby VI 
całej pelni odegrać swą rolą VI 
stosunkach m'ędzy Niemcami i 
Rooją· Jak uważają ci, "których 
głównym celem jest utrwalenie 
pokoJu w Europie, jako klueu 
do pokoJu !'la całym thviede". 

Ch.urchill wyjainll, te układ 
zawarty w Locarno w rolru 
1925 by! oparty na "godneJ pod. 
kreślenia tezie" iż, jeśli Niemcy 
zaatakują Francję, Anglia sta· 
n'e po stronie Francuzów. jeśli 
zaś Francja zaatakuje Niemcy, 
Angl'a stanie po stron'e N'em. 
ców. 

Poprzednio ~szcze, mówiąc o 
Niemczech. jako dominującym 
problemie w Europ'e, Church'U 
oświadczył: .. Gdyby Stany Zjed. 
noczone po.słuchaly naszej rady 
po rozejmie;; Niemcami, sojusz· 
nicy ,-""hoon' n'e wycofaliby sią 
z linii frOllltu. osiągniętej przez 
ich arm'e, do uzgodnionYCh gra· 
nic okupacji dopóty, dopóki nie 
zostałoby os:l~njęte porozumie­

z Rosjll Radz'ecką w sprawll! 
rozbieżności, dotyczących 

nieprryja· 
c.zęśc:ą tylko 

jasna, okupa;:ja Nit-



Dni OśuJiaty J 

Hsiążkii Prasy I 
.We Ijlsi OstaMw w powie. j " 

cle leonecleim dawnie; podp!­
SVWano się krzyżykami. Dz!-
s/(I! w leażdej chacie :jest ga­
,etll. Ił m!odzld uczęszcza do 
rotnllcn uczelni w miastach" 
_ tak napisał w jednym ze 
sWych listów do redakcji ob. 
J. Kucharski. A inny korespon 
den!, ob. Durte; pisząc o swo-
ich Bielinach. malej wioszczy-
nie u stóp Łysicy. któr~ daw­
niej leżala. jak to m6Wlfł, 

I:&DAM BOOMBDG 

3 nowych 
c, odzlenn!e w tySiącac,h wydl tytułów, SradniO,, biorą, c lika 

, , , łisl~garń Domu l5.~jaż.. Eu]e sleoodzlennle jedna, książka 
, . Iti I w Omlnn,eb Spól społC!j;;zlIo - polityczna, wydana 
, ' dzielniacb, w zaJda- tlrzeE "KsiążkI' ł Wledzt", dwie 
. dach pracy I na !lWo,- ksląiki techniczne, wydane przez 

caeh sprzedaje siC Państwowe Wydawnictwa lech-
pl'Zec!~tnle 50.000 ksląiek. W nłezne I Wydawnictwa Komunika 
pierwszycb trzech mleslącacb 1'0' cyjne, Jedna książka rolnicl.a, wy 
ku bielącego sprzedano więcej dana przez Państwowe Wydaw-
książek ,ni! w Polsce kapila!!s- nletwo Rolnicze i leśne. Codzien 
tyc:enej w tiUli roku. nie ukaZlljesl~ tei nowa ksląika 

20 uolowycb nauyd! wydaw- dla d~!eel nakładem .. N.a~zeJ KsI~ 

ksiąz k, dzienni 

,l6dmą górą I za siódmą ROK n. KIELCE, 16 'M,A3A 1953 1\. , Nr. 19 (l1li) 
I radośclq ł prawdz!w!! dumą -------~--...... .:.,.;:.:::....:~....;._..;:.::...::.=~_ 
IlWlerdza: .. dzU wiliI jest Zll­
lektryflleowana I zradiofonizo­
wana. (I przodujący chłopi są 
członkami spółdzielni pToduk­
eyjnej". 

nAdlIII wydaje codzienni 13 Mo garnl, co trzeci dzien. - nOWa 
II powleU, co dm,! ddeo - tom 

naKle'minut w jakiejkolw'ek ksil; 
rarnl, by usłyszeć dziesiątki ~a­
pytan o ksląikl, których już nie 
ma, albo o Ilteratur~ do jakiegoś 
wykładu, czy zajęć szkolenio­
wych, której bi~garz nie może 
znaleźĆ. Czasem dzieje się lak 
dlatero. że niektóre książki są od 
razu wprost rozcbwytywan" - fi 
trzeba czekać ,na nowy II ~kład. 
Często zaś jest to wina' II!~ dość 
&pr~tysteJ pracy księgarń. Da 
aIIlubnych wyjątków należy księ­
gara, który skrzętnie nolu je kat­
do upotr.rebowanie, wyśle zamó­

J.'lenie i energicwie walczy nie 
, tylko o pełne zaopatrzen.e księ-

Nasi wiejscy czytelnicy i ko­
respondenci jakże często chwa 
li! się (tak, po prostu chwalq 
lię~ nową szkolą, §wletlicq, Ta 
diem. biblioteka· Dotarly one 
,zeroko dO na;da!szych zakat­
ków Kielecczyzny. 
Jedną z podstawowych wy­

tycznych naszej polityki .ku!­
tura/ne; jest upowszechmeThle 
cZ!ltelnictwa. Upowszechnie­
nie książki jest jednym z naj­
waźniejszych czynników pro­
gramu sformułowanego przez 
rowGrZ!lsza Bieruta, że Polska 
Ludowa chce być sUna ~w!a­
domościq mas. 

.. Cenię wszystkie kslqtlcl, 
które traktuJac życi<e poważ­
nie pozwalają rozpoznać świat, 
jego historię. jego mieszkań­
ców" - p,sze w ankiecie czy­
telniczej Centralnego Zarzadu 
Bibliotek 3D-letni robotnik -
metalowiec :Ii Radomia. 1 to jest 
bardzo typowa wypowiedź. 
wyraźa ona Istotne zaintere­
sowanie i upodobanie maso1jle 
go czytelnika, który w litera/u 
,ze szuka prawdy o rzeczywl­
,toścl. pomocy w życiu I pracy. 

IV tegorocznych Dniach 
Ośwtaty, Kslqtkl I Prazy. su­
muJąc nasze owomne oslqg­
nięcil! w dziedzinie oświaty 
Iffilturll. sztuki, stawiamy 
przed sobą zadania dats~ego 

upowszechnienia tych zdolll/-
CZjJ. Zwrócimy szczególna 

uwagę na wid, dokąd ksląźk~ 
czasopismo, gazeta winny da­
trzeć jeszcze szerzej nit do­
tąd. Już dziś na każdych stu­
mieszkańców wsi przypada 
!to książek bibliotecznych, a 
więc okolo 30 razy wlęce; Itiż 

przed woina. Prawie we wszys! 
kich gminach są billIIotekI. Do 
końca roku 1954 piany prze­
widują bibliotekę Ul każdej 

gromadzie. 

Ale chlopu Ul zbliżeniu 00 
książk~ to zawarciu z nlq 
trwałego przymierza trzeba 
ltale Jeszcze pamaga~. l dia!>e­
go ~danle pe~leJszego upo. 
wszscllnieltia czytelnidwa, 
IIDłtuzcza czytelnictwa na w';' 
postawione Ul teGOrocznych 
ll1łiach OKi.!" ;e~ jednym 
I czolowych zooa!\ tej włł!ldej 
dorocznej kampanii polltycz­
oo-leulturalne;. 

PrzyzwyczailUml.l rię w Pol­
lCt! Ludowe; do tlll1O, tli wszyl! 
Ide nasze święta, tlroczysto~_ 
ci. dn!, obehodzone Iq w celu 
podsumowania ogromnych osiąg 

~ w każc(e; dziedzinie ŹlI­
ci4. Sq radosne. Takie będ!l 
równ~ż Dni O.wlll. 
lfI, Ksląźkl I Z_jdu;e-
llI!I się we wspanlll.~vm. lIWtI­

~kim l7I<Irl!ZU naprZÓd: do 
1l!e,j4!lzmu. SP09!adaiąc co 
lOk ID Dniach OKi.!" pozjJ sie: 
Ide. na szlak ~ przebyty, 
J dumą widzimy, jale COtlU 

ool'dtle; oddalamy się od daw 

~ z!ych czasów, w których 
~ta i kultura oostępM by 
Iv tylko dla warstw uprzywł-

Alę JlIdnocnlnię 

IIIUImll sobie zdawać jo.le na;­
N szlak przsz 

przebyty W oseTe; walce 
który chciałby, !Iti I 

by/a ci6mna ł biednlł 

- Mko pewnym etaamn na 
~ marmA. A w* #umu­
jąc os!qgn*1a w <bied.rinta 
~slll!chlłlmlll. kultury • (ł. 

wll\nlimy r~'lIe, te 
;esl:cu ni. sko!\czona_ 

e kultul'tllTh/ł, Id~; 

Petską walczyć mil 
11m" ciqpfe. Cadzimnlł. 

II 

Is .. 
I 

.. 
J 

esl to film głębOko 
nalCllmony naltU""­
'mejszą uleą paUlO­

fi InternacJona 
dumnym has-

.. 
I t 

przedstawił: Józef Wysz<)mlrsld, 
odtwarzający Swlerczewsklego 
w .. Zolnlerzu Zwycięstwa". 

ZYCIE, KTO~E BnO ,W.U,I(Ą 
, Widzimy lI1eustraszonego 

Swlerczew$kiego 
klej RewolUCji l>a'"bil .. rn'ilM ... "ł 

fronele obrony 

" 

I .. 

klasyków literatury polskiej. 

Codziennie trzynaście kś-ąiek! 
Codziennie dwa nowe tytuły u­
tworów i wydawnictw muzycz­
nych! laka jest średnia dzienna. 
I d!odaż stan faktyczny częstll 
jeszcze od nieJ odbiega, to trzeba 
jednak przyznać, że pierwsze mle 
.Iące roku 1953 przyńiosly lIIl13CZ 
'nil poprawę w rytmlcm3Kl do-
3tarc:eanla n~h blążell: do 
ks1orarń.. Nie znaczy to, U nie 
bylo opóźnień w Wuizywanlll się 
książek. Głównie z powodu tl'lld­
noścl, na jakie nalrafiał przemysi 
papierniczy, w s~cznlu ,i lutym 
nie ukazały sl~ przewidziane wy 
dawnlctwa Państwowego Insły­
tutll Wydawniu.ego ! .. Czyrelni­
ka". Odecl nie dostaly uipowie­
dzianej przez "Naszą Ksl"lIl'­
nl11' Ilości ksiąiek; w dziale spo­
łeczno politycznym nie wykonała 
plan" "Ksiąika i Wiedza", W lu­
tym i marcll kolektyw tyclt wy­
dawnictw walczył ofiarnie o zli­
kwidowanie powstatycb ol"'źnień 
l marzec przyniósł orrom/i» do­
pływ nowycb ksląiek, zapewnia­
jąc .,Czytelnlkowl" i "NaszeJ 
Księgarni" wykonanie planów z 
lIIadw:rżką. -. 
Ogółem plan dostaw do 

gaflI i bibliotek został w I 
le.wykonany w 104 proc. PrLeszlo 
tysiąc nowycb ksiąiek znalazło 
się lIa półkach - i to'", wirkszo­
ścl ksiąiek cennycb, poszuklwa­
nycb przez uytelnlków. W)'mień­
mY, ",śród nich najważn'ejsze: 
dalsze tomy Dziel Lenina, czwar­
te wydanie masowe genialOlej pra 
cy Stalina - "Ekonomiczne pro­
bierny socjaldzmu w ZSRR"; tom 
prac Lenina l Stalina ,,0 silejalIs 
tycznej przebuoowie wsi", wybór 
prac klasyków marksizmu o 
zwoleniu kobiety i Jej roli '" 
ce o socjaHzm, Engelsa - "Dia­
lektyka przyrody", wybór prac 

Bieruta: "Pod szlan­
darem .~arodowego" I 
.. Przemówienie !la I Zjeździe 
Spóldzle!c.zości Produkcyjnej", 

garni z zapasów magazynowych, 
ale i o dotarcie glosu czytelników 
do wydawcy, o uwzględnienie ich 
żądań w plan'e wydawnic/.)'m ro­
ku bieżącego i lat następny'i:h. 

I(si~arz, bibliotekarz, l;olpor­
ter w zakładzie pracy, listonosz 
I sprzedawca w gminnej ,,"ul dzid 
ni na wsi - za mało jesz;:ze ciąg 
le rozumieją swoje prawo lobo­
wiązek reprezentowania wydaw­
cy wobec czytelnika i - w jest 
jeszcze ważniejsze - reprelento 
",ania czytelnika wobec c~ntral 
księgarsklcb i wobec wydawcy_ 
Szeroką falą, zarówno od wszy.! 
kid! ogniw aparatu rozprowadza 
nia ksląiki, Jak i bezpośrednio 
od czytelnika, docierać winny do 
wydawców żale I życzeni •. uwa­
ri krytycme i zasi1JŹ<me pochwa 
Il'. Im więcej głosów czytelni­
czych docierać będzie do mstytu­
cji wydawniczych, tym moieJ bę­
dz!e zarówno z;byt niski;:h nakła­
dów cennydl ksląiek, któ~e ;mi-> 
lIaJą z rynku w ciągu "'11w ty­
godni, jak i nadmiernych !lośd 
wydrukowanych egzemplarzy, 
które zalegają potem bezużytecz_ 
nie magazyny .. Domu Książkl". 

SpróbujCie kupić w księgami 
wydrnlwwane w setkach tysięcy 
egzempulrzy ostatme pawiesCi 
Newerlego albo WasrłewskieJ. 
czy wydane przed paru .mesiąca 
mi "lewanty" Brauna, albo 
.. Przebudzenie" l'Ianasia. Rzad­
kości, bibliograficzną są wzna­
wiane przecid: systematycznie 
wiersze Broniewskiego czy Tu­
wima. Wykupywany jest w ciągu 
kiJku tygodni każdy naklad pięk­
nie wydanych "Satyr" i .. Bajek" 
Kraslddego. czy td: 
danie "Krzyżaków", 
w księgami o literaturę 
gllldową, poproście w roku 
nikowskim o ksiąiki o 
astronomie, o Odrodzeniu. 
niają się nasi wydawcy z 
ną atrakcyjną literaturą 
1111 - potityczną, za malo 
ClIj, lIWagl sprawom "",p""",," 

lIaszym wielkim budow-



Lekej 
urtyna otwiera się i w 
tejże chwili }wid:!; -
ujrzllwszy starego Ka 
mińskiego z gue~ w 
ręce oraz; jego :!tonę, 
jak wszedłszy do mie­

iIIIl'.:kanla zdejmuje buty I pa­
trząc na swoje nogi mówi zda 
nie najprostsze, 1ł może dlate­
go najbardziej zaskakujące: 
"znów popuchły" - zostaje 
W'Cliągnlęty w rozpoczynająC!! 
się akcję, która nie pozwoli 
mu oderwać wzroku od sceny 
eześciej niż tego wymagać bę· 
dą przerwy międl'J ~e­
,ólnymi odsłonami. I nie wy­
trąd go ze I!IIruplenia brll~,dI<a 
dekoraCja projektu Zuzanny 
Piątkows!dej: dus:me wnętrze 
miellZkania. A prrecleż ,,spra· 
wa rodzinna" Jerzego Llltow­
lIkje.go nie ma w Radomiu·) 
dużego tempa, przec!et po.. 
aczególne sceny zostały wy. 
grane bez pominięcia naidrob 
niej szych detali, dokładnie, 
precYl'Jjnle. Wiemy dobrze, 
:lite takie ujęcie stwarza niebell 
pieczeństwo przepsychologizo­
wania przedstawienia. a w 
katdym razie nadmiernego roz -
wałkowania go, naszpikowania 
dłużyznami. W rezultacie widz 
mę nudzi, nie m<>te utnymać 
!IIę w napięciu potnebnym 
pn:y śledzeniu akcji. 

A jednak w rece~ 
przedstawieniu jest inacze~. 
Widz pochłonięty jest akcją 
w stopniu maksymalnym. 
Stało się tak dzięki niezwykle 
starannej retyserii Janiny 
Orsza-Łukasiewicz, powodują 

cei, że wSl'Jstkie wygrane z 
precyzją, do końca, sceny ma· 
ją swój głęboki sens. Reżyse­
ria - idąc po linii zamierzeń 
autora - uwY!)Ukliła autono­
mię psychologiczną poezczegól 
nyclI postaci. 00 przecież nie 
ma nic W$pólnego I: psycholO­
gizowaniem. obcym sztuce re­
afu:mU' socjalistycznego. 

WłaśnIe takie ujęcie drama­
tu Lu towskiego jest jedynie 
właściwe. 

Sam ty tu!: II p t a w a 
rod z! n n a sugeruje, że wy­
p!ldld, które się zdarzą na 
!łCt!nle, dotyczą jakiejś jednej 
rocl.z!ny. Cóż więc mogą ob­
chodzić innych? Ale ctuka 
walcząca. sztuka postępowa 
ma tylko wówczas sens, je:!:ali 
UkaZUje Zjawiska typowe, to 
maezy ważne, wtotne. ,Jeśli 
:il'f'llwdy, nauki płynące % dde 
b daleko wybiegają poza 
wąski krąg kilku bohaterów, 
al l':l!tem jeśli mogli by~ 
uogólniane. Jeśli ~ 
budownictwu _lalllltyezne-
mu. -

A wtedy sprawa rodzUma 
jest sprawą ogólnonarodową. 

Budownictwo socjalistyczne 
w naszym kraju to nie tylko 
!rudowa nowych obiekt<'>w 
przemysłowych. nowych miast 
i OIIiedll. To równocześnie 
przebudowa psychik! ludzkiej, 
to fonnowanie się nowej tre­
ści moralności. ..sprawa r0-
dzinna" - plsre o SWOIm u­
tworze autor 
porusującą 
ności_ r to _ .• __ l_ •• '~ 

moralności ",.,._hi,.,.,,; 

nowo tłaO!)HU 

~A~ NfI;C. 

i ""t 

Set 

,,Sprawa rodń",,,a" Jenef/O 

nt4 robotę aktol'llkll. Jest lak 
najoordziej prtiwdz!wym sta­
rym robotnikiem, przUOI'Iujll­
cym widza (> prawdzie S'We!!0 
scenicznego dlI!abnia. jest' ty­
wy 'W katdym rudlu, w każ­
dej sytuacji. W granicach rea· 
'lim:lu utrzymała łatwą do 
przellZ!lrlowania postać En­
len!!, tony Kamińskiego, HE­
LENA MAASSÓWNA. 

Na tle Ulsadniezei akcji 
suje ale sprawa potycta 
żeńskiego Feliksa li: jego ŻOO~ 
Iren!!. Sprawa bardzo Istotna 
dla. naszego dzisiejszegp tycia. 
w którym żony nie zawsze 
p<:>ttafią zr o z u m i e ć 
cowanych mężów' -
stów, ci W - nie 
!lJll"llwiedliwient -
ją je, nie znajdują 
~ ~,neln!o~vm 

.;> 

I kei .. & zyCJ -
~ ,,sPJ"aWIł rcd:IiIMs" jest u· 
~ pi~ JeTllY Lu­
~sld ,lekarz z l':l!wodu po­
sladl w ogrom,nym stopniu 
lIt'eytrudl'u, s=l.ukę drama to­
pisa1'llką, llajmując miej_ w 
~ówee nas~ wsp6}CZ!Iils, 
nych p!sarzy scenicznych. 
.. Próba sił", którą debiutował 
pned paru laty, wysOko oce­
niOl:lli' w felltiwalu polskicb 
_tuli: ws),')6łC2eS!I.Ych, dale' 
"Wzgórze .3S" oraz omawiany 
prllez nas dramat - oto dro­
III rozwoju lIOCJ!llistyczn~ 
płSłlmt. 
Cą llie mili więę "Spram 

rodziMa" braków? Ma. Naj· 
j.8ła.wszym 3Ut moIIle rlI4I 
doH usprawiedliwi~ atano­
wi*o .T_fa K~ 

wobec wynalazku . syna. S~ry 
robotuik, przedwojenny ko· 
munlsta, więzień sanacji, w 
00mym roku władl'J ludowej 
(jesień 1951) widZi tylko czu­
bek swego nosa. Nie potrafi 
n-ozu~ postępu 
teehnlcmego. jest 
mu jego własna­
-ztą - embicja 

td:ł ~dek mÓl!/! lIIę w­
rzy~. Ale jako coś c:atkil!m 
wYjątkowego. A więę nie jest 
01'1 ~W3'. Co innego, IIdyby 
Józef :Kamiński nIe był człon· 
kiem parW. 

Braki sztuki Sil jednak nie­
współmierne w stosunku do 
jej ogromnych wartości. Na 
wiele, jrdde wiele pytań znaj­
duJe widz właściwą, słuszną 
odpowiedź, Sztuka Lutowskle 
go jest jednocześnie przykła· 
dem, jak słuszne praW'dy, 
nauki nll.lety umieścić wśró4 
intE!resujące.! fabuły, ~ 
akcji konsekwentnie zmlena-
311cej ku Jrulminacyjnemu 
punktowi, wśród spraw co­
dzlel'lll)'Cłl. a więc wid.zow1 
lDajb~ 

Toteż skupiona, :t:ywu 
jąca widownia Tea~ Im. 
romekiego w Radomiu je .. t _ 
chyba najlepszym tego spraw­
dzianem. Jest również ma­
stunem powodzenia, jakim 
.. SJll"llwa rodzlnrui." cl~~ aię 
będzie w Kielcach, dokąd 
dotne w połowie C2erwca br. 

ZMGNm.WllBI 

gbór pism 
rzeszkowej 

EllZll Orzeszkowa Mle:i;y 
do tych pi&aI'ZY, których 
1!:s1~1 w Polsce Ludowej 

ollill,lMły najwiękslle nakłady 
wydawnicze. QlJromnym po­
w(Jdzenlllm cielb" się jej ,,PIs~ 
mil", które pod redakcją prof. 
Juliana Krz~nowskieilo wy­
dała "Książka iWledz.ą". Po­
dobnie szybko rozchodzą się 
mIISowe nakłady wybranych 
powieśc!. z których kUka -
m. in. ,,Meir Ezofowicz" -
wydał w lllln roku :Komitet 
Upowszechnienia Ksi~1 w 
nakład'!:!e 50.000 egzempła·rzy. 
"Kslątu I Wiedlle" w:mowiła 
w 100 tys. egzemplarzach po­
wieki: "Cham", .,Dz!urdzlo-­
wJ,e" I .,M.IIttI", .. Czytelnik" 
pn:ystępuje obecnie do wy­
dlll'l.J,e wybranY'Ch dzieł Orzesz­
kowej, które obejm, 12 r0-
mów. Takie RSW "Prasa" 
uprl'Jstępnia zarówno najpo-
pularn!ejsze, I ml'!lej zna· 
fie powieści w 
tanl'eh wydaniach po 2.40 za 
tom w nakładzie od 51) do 
00 tys. egzl!lllPlarzy. W takim 
llemym na.ldadzie ukazał slo;; 
w ke!'leu 11152 roku pięknie 
wydany, w du:!:ym formacie, 
jeednotomowy "Wybór pism", 
który objął na.jcelnlejsze u~ 
twory powleklowe I noweli­
styezne, a także publicystykę 
i listy ElIzy Orzeszkowej. *l 

O czym ;wiadczą te im'Rił~ 
nujące cyfry nakładów dz~ 
Orzeszkowej? O tym, że twór· 
czość autorki "Nizin" cieszy 
się wśród coraz większych 
rzesz czytelniczych Polsld Lu­
dowej ogromną popularnoś­
cią. Decyduje o tym nie tylko 

. wysoki poziom artystyczny 
jej prozy. Orzeszkowa jest 
pisa·rką. która calą tWÓN:ZOŚĆ 
swą podporządkowała 
~ineJ klei: idei 
łeezll&j. Nigdy nie 
ona przed najbardziej aktual­
ną pro.blematyką społeczną 
swych czasów. Zawsze książ-
!rem! wskazy-
wać po_ 

iród swych utworów I>rze~ 
zala czytelnikowi rzetelną 
wiedzę o niedoli I krzYwdzie 
mas ludowych, żyjących w 
obszarniczo • kapitalistyct­
nym ucisku. 
Twórczość swą rozllOeZęła 

Orzeszkowa w roku 1866 
"Obrazkiem z lat głodOWYCh" 
WypowiedZiała w nim gorzki; 
lIłowa prawdy o nędzy chlo­
pa polskiego, o ciężkim \Xl1Q. 
żentu wsi, za które odPOWie­
dzlslność spadała na obszaml., 
czy dwór, 

Orzeszkowa, związana k~ 
le z obozem pozytywistów 
wierzy, że rozwóJ kapitalizm~ 
przyapiesl'J roZWiązanie wszel 
kicl:l sprzeczności, n urtl.lóą<:ycłl 
l!Ipołeczeilstwo. W wielu BWyI:b 
WCZMnych powieśe!.ach_ 
!li.. in. w "OstatnieJ miJości" 
- głosiła pochwałę kapitaU_ 
stycznego post'llPu techniczne_ 
go, wzywała inteligenci~ I 
szlachtę do wzięcta czynnego 
udziału w pracy nad zrefor, 
mowaniem gospodarki naro­
dowej. Jednocześnie poddawa~ 
ła surowej krytyce zakłamaną 
moralność l obyczaje ziemiań_ 
skie. Pillllrka dostrzegała nędzę 

! wyzysk m!lll pracujących, są. 
dziła jednak, że wina za lak! 
st!l!n rzeczy obciąża jedynie 
przetytki dawnego natroN 
feudaln~go. 

W tym samym czasie, tj. III 
la tach 1006-" II Orzeszkowa 
dornagl[lła się od literatury 
czynnego poparcia rozwoju ka_ 
pitalizmu. Zwalczała przesądy 
ieuda'lne ! atakowała rozpano. 

w życiU umysłowYm 
1<1 "....,lu·1 l WEn 

tym oMesle powstaje 
mniej dziś znanych po. 
Orzeszkowej, iak np. 

"Pan Graoo", "Pamiętnik W •• 
c:lawy", "Eli Makowd' I 
,,Marla", 
Zimą 1872/3 r. Orzeszkową 

pisze jedną ;ze swych naJpo, 
pu!arnlej\1!Zych powieści.., 
"Martę", w której z całą wy­
ra~tośclą, UkS:rugłl krzywd~ l 
glodowy żywot robotnky zda­
nej na kapitalistyczny wy, 
zysk . 

Orzeszkowa była crujnEi 0b­
serwatorką życia - toteż nie 

nie widzieć. że kapita. 
nie rozwiązuje sprzeez. 
społecznYCh. Rozczaro­
do kapitalizmu, rozcza­

rowanie do programu pozy!:;, 
warszawskich określi· 

twórczości 
to 

~, .. ot~,~ IUijllw,.ze dzieła pi. 
nich powieść 

! Jego ko­
On.eszko­

załamania 
haseł no:'VhlWl"tvcz. 



li IIlIle IM Józef. UfO-

N bnlale - Józek. M4I 
bJi]ne. rozwid!rzOlM 
blond włosY, uwdne, 
trochę dzieci'liIle pa­
tnące niebieskie oezy, 

eIIerglcz"e ruchy młodego, 
zdrcwego m~żczyzlly. W kla-
pie granaiowej młrynarld. 
spracowanej Jak OOmiJlnezoo 
robotnika, nosi znaczek ZMP. 
Urodził się jako 5y'1 mało­
rolnego chłopa w wiosce, kllira 
rozłożyła 51, między dwoma 
Wzgórzami. zielenieJącym! teraJ: 
mlodym żytem. Odwiedziłem l.ą 
przed tygodniem. Widziałem cha­
t~ bieloną. którą nakryla słomla-

trzeba .lIyłll 1IIV kwadrm& 
zreferować za,adnlmle, m4w1~ 
płynnie, .~ojl1i$ I li: MIl­
Ilem. Czauml, 'dr dobierał 
słowa, w oczach dzi~ czy tal py­
lanie: no i co dalej lianie naliczy­
delII? Co dalej? Zbierał my~1ł I 
nie wl@dzlal co 11111. mówił. Pa­
trtył wtedy zamyślonym wzro­
kleili 1111 słoneczniki, ZIIlfłlldlllllce 
do okien, na modre niebo, Z IIljfll 
witał dtwl~k dzwonka, oznaJmia­
jllcero konlee·łekcjl. Ca:y diled 
nIlprawole wątpiły o jego limie­
Jętnołdlld!? Moię... Kto leli tam 
wie? laczllł go orllmiać straeli. 

, na strzecha. Widziałem malmk'e 
okienko, l którego palrzyl al~ Ide 
dyt na wielkie kola pa-'sklego p@ 
wozu I biczysko' slangreta, strze­
laJącego Iroch" na post rad!, m 
troch~ dla lawnu. 

potem posze,1I 00 szkoly 'iIi' wy­
tartych porcl~lacf1, przerobionych 
le starych oJcowskich spodni, z 
zmyclną I kawałkiem pióra w 
rękach. Biegał lak co dzień ki­
lometrów, srota lIie słola. 
nie skwar, zawsze lIa bosaKa, a 
w ,imle mial urlop albo lerie. bo 
nie bylo bulów, a bosymi 
po śniegu to l święty nie 
Następnie przerwał nauk, , bo 

zabrakło pieniędzy na lIsiątid. 
Pasał więc gąski I lo nie 
tylko pobożnego a 
perka, który go 
chleba poczęstował, II 

skórę witką zloil, że chlopsk 
mógl n. tylku usiedzi~.~ 

Okupacja przeszła razem z 
kompanią żandarmów. którzy wy 
ciągali chłopaków z domów na 
roboly 00 Niemiec, a 
czerwone rakł~ty 
granacie nieba, wszysc.y 
dzieli. że to ruscy to,uf'i ... ~. 
przyjechali 1111 czolgach 
jak stodoly. 

A la ruskimi przyszli murarze 
i wybudowali w wiosce szkol~. 

Zosia I wi~c 
czątkowo było 

.. 

wieJskiego, który dopiero 00 liliO­
rai się x małą maturą, IIfal:a 1IIV 
szkole slala si, trudną 
I nieraz przypomina/o sit 
ne a złośliwe powferllenle: 
byś cudze dzieci uuyl ... 

star­
sza, rutynowana blyll 
,aJąc okularami, "cóź ty, z moly­
ką n. slotlee 5i~ p@rywasz, nilu­
ka. szkola lo nie okopywanie bil­
raków", dodawala zg')'iiiwie. 

Pewnego dnia 1111 zebraniu IW' 

ganlzacJI zwl4zkoweJ ~ruuOlM 

spraw, !ZOOlmlll. Ale J,hell lIyl 
pewny siebie I n,blefaląc 1110lIl w 
dyskusji powIeclll:'a!: Nie Wlde 
się, dla mnie lo belka (cl!odzllo 
" jakiś kurs dokszlalcaJlIty) , p.3 

001 J at Grunt to m/ooość i Eallal. 
Należę 00 IMP, czy lo nie wy­
starczy? 

Ulubionym lello uJ~!em bylo 
wtedy "ustawianie" kolei anek i 
kolegów. Na zebraniach MOl-II 
wygłaszs! dlllgle II 
konieczności ,moblllz_anla się. 

WymachllJIIC ręKlImI jall wiatrak 
operowal wlelklml siogalIIlIlII w 
!OdzaJI>: "N!e mole nlls zllbrd­
nąć", "zewrzyjmy szeregi", ~ 
drugie slowo br_lalo ,,_ja· 
!Izm" we wszystklcb przypad­
kach. Było lo wislocie neczy 
słuszne. ale nie podbudowane 
nauką. hdnyml 5(IIid"ym! wla. 
~<:Iaml fachowymi, prakty­
K4. Irdlaro w IIl'Ćinlt. Rl!leal lU 

prawo i leWo wykrzykniki. pOWIli 
ruI bel sllrawd_la l beatrosllą 

Ignoranta, fllbklś IIstyszane wy­
ruy. oKreślmla. Powledllal 1111 

Prty\llad IItórzy mle 
uhją fili IliIllIstll-'·. 

Ai wreszcie Jl4'Wncfo VI 
klasie wslal Jeden l I 
ZIIpylał IIlepElWnym rlosem: "Pa­
Ille IlIulczye!elll, gdz~ Idy Vlet· 
nam?" "W AzJI" - odpowłedzłał 
Józef ... To Ja wtl!lll" - ueld mili' 
lec - ale w którym młejsw? 
Azja Jest pr~lek ogromna". 
"Zaraz, zaru, Jllkby d tli wytłll' 
maczyć", bąkal Józef, kłóre!i'll 
my~1 pracowała teraz rorllczko­
wo. PrtyWlltal nil pomoc 
Azji i $woJą pamlęt -
oc umi stanęIII II1II 
rófnokoJ(\f{l\I,1'cll 
wszyslko się pomieszalo. 
.... iedzlał.staraJ'Ic się nadać 
kojny lon l!Wojemll rloaowi: 
Iro przyniosę Wllllli mapę i 
ż~ Vletnarn". Chlopt:zyk 
zadowolooy, ale Józef iii 
sl~ ze wstydu. Po dzwonku 
patn'lC chłopcu 'PI' oczy wyblelP 
prędko, Jlrfdko z wielkim dzienni­
kll!lll plld pachll- Zaglądnął 00 
starej jak §wial. ooprawlonel w 
uame angielskie llłótno meyklll 
pedli. Orgelbrand... Vietnlllm? 
Skąd? Wtedy? Nie 
winielI szukać 

.. 

wieczora, 
nad lisiąt 

wszystko spalo, 
skrzypnął w 

dachu. cykaly świer­
taby klimka/y , 

pleśń. 

" 
UCllyl si~ I tlI! mlja!y miai~ 

SlI1Itkł były Corall II-
miefłłnleJ materlal leli 

w ClIIIsle wyllla!l6w lat­
wiej zdania, celniejsze 
zadawał pytania. I coraz u~elel 
patrzył dzieciom iw oay. W leli 

JAN mANOOnBT 

a innYIII rllZflll! mowu "wyllnlal 
emlt Dopiero IIle­
dyś, 

II 

l l 
~6b, !lelIlIt .Ił. ~""Ii'l'm­
cle do g'llriadedwa .Jnłł~, 
Otrzymał nomlllać.» iii! ~l'Il 
łt& szkoly w 1(, Nalllll 1'11* &11. 
dbal • .zalllul 51, 1111 &*11111II1II 1111-
oczne, wydałIIi hl.toril Wyt.teJ 
Szkoly i>edai!'Orlemej w Kralll'l­
wie.. 

Jedl!a z wlzylatorek 
Oświaty w Pińczowie II 
la, te 
I*j~ 
Dzleel 

"Słowo Ludu". Częalo udawał 
1111 'lematy pisemne do domll Jał! 
np. H Wiei daWIIlel I dl"", "Mola 
dyskusja II ro~eallll", a powue­
go dnia zawiózł swoją rrrorulldkę 
do Jednej z oItollC21'1yeh 'MI, w 
której Jesl splildzlell1la produk­
cyjna. 

Wiele mówi 
okolicy. I '() tym, 
chował wobec starego 
la. bylero kleroWIIIl!a 
swe!!,o. poprzedl!ika, klóry z 
woou dinroby I niudolnoścl 00 
pracy został zemerytowany. Ody 
ktoś podsunął mytl, te pfzecle! 
mógłby wykOol'zysta~ mieszkanie 
slutbowe. które ów slarszr kole­
rll z większlI rodziną jeszcze uJ­
mowlIl. Józef odpowiedział: 
"N,leeli sobie at8ru.złt_ie m~z' 
kalII" i choclllŻ miał zamiar ote­
nić sl~, Ił nAuka zailiffah wie 
le czasu nocami. zoslał \li' 

komórce pospolu z gratami 
nyml. 

oble w 
których 
nie wyżej od nauczydelsldej, II 
drun na samodzielnym, kierow­
niczym stanowisku wadministra 
CJI państwowej. WSlySt~le oferty 
odrzucił. Odpowledzlał nie be. 
przeko')': "Wolt moje dzieWllchy 
I dilopakow, liii ślęqeć za biur­
klem w czamydl narękllwkaeli l 
przystawlat pieczątki". Powie-
ddal leszcze, żew naszej wsi 

elekl')'czności, błoto 
l le ugory. ullory w 
duszach. Muszę je 

posta-fiowll 
ookona. 

, ł 

J r eJ 1 

cl!leld, WMł'W p@WIl nemu 
WÓIIIf~ l!IW'7cuJowI, fOl:pG­
czął aWll wyldaą me po łael­
me, ale w jWku pokldm. 
Wyklną te wymailIty Pn3"łO 

,to_III poll1l!;le.l tElrmIllolo,U 
dlll tej nauki - z którego to 
.:I:!ldama Młody profe_ wy­

, Wll4ał .1111 w sposób ~Ia 
lIley. mu, chwalE!' w dziejach 
nauki I kultury polskiej. Pol­
lIl!;a terminoioCla chem!ezna, 
wp~d~a ~z śnwd!le' 
~o do wykłlldów i ~ 
n!ków uultowych. stała SIlE! 
u długie lllta ~walinę nilu­
czanla chemii w PoIlICe. 

Oj!l:OIIZO>nY w 1797 r. p!'"le1'; 
. Sn!iu:leckiego obszerny pro­

wykilldów w języku 
był jak gdyby skr6-

schematem ówczesnego 
chemii. Smadecki u-

~~:~~II lIim nie tylko 
tE prlledmio' 
tu, ElIstooowilme 
Jej w pracy laboratoryjnej 
oraz w rzemiośle I przemyśle. 
Postępowość Śniadeckiego 

wyrakiII l!Iię nie tylko w dZIe 
dzlnle naukowej. lilIe równie:!: 
w jego działalności l!JIlQłecznej. 
Byl on gorącym zwolennikiem 
kształcenia własnych kadr 
naukowych i zastępowania' 
nimi ~ftlsorów sprow~· 
nych zza franicy. "Chcąc mieć 
w kraju nauki - pisal Śnia· 
decki - trzeba wm;pIerać ! za 
chęeać rodaków, mebli' Ich 
do tego ~anla pociągać 
O!!ob!stym I rzetelnym tntere-

jep:teze 
w sukniach 
"Pomyśl JWPa:n 
- pisa! do kuratora Czacki,,· 
go - że ten unIwersytet Ul 

lat kilka z samych ~lko Ju!ę­
ży l cudzoziemców złożonym 
będzie; pierwsi są niepny­
jaelele nauk, drudzy Pola­
ków". 

śmierci) 
llWtc.lę póstępoweJ inte1!gen­
e,1 - "Towarzystwo Szubr.aw 
~'. Pimlo to odegrało bar­
diw donloał~ rolę w kształto­
waniu !!IE: myśll postępowej w 
Polsce. ~ 

terys!ycmym wyrazem id,"! 
Oświecenia. Głównym przed­
miotem jego zainteresowań 
były stO!!unki panujllee P'" 
milldzY, wa,~ą uprzYWll .... Jo· 
Wlllfią. 00 której zaliczano 
machtę, duchowieństwo ! u­
rzedników, II warstwą wyjętą 
!:>pod prawa, którą reprez?n' 
towal! chłopI. "Wladomc,ści 
Brukowe" wytykały be~litoś­
i\ie wszelkie nadużycia, któ­
rych dopuszczala się !>Zlachta 
wzgledem swych poddanych. 
"Szubrawcy" walCzYli :z tymi 
przeżytkami przeszlości. jak 
np. :E przYWllejllmi szlachecki· 
mi, wy.zYdZllli rzekomy pa. 
trlotyzm dworków szlachec· 
kich, przemożne uwielbienie 
dla franC'U~zczyzny itp. Pięt­
nowali brak szarunku dla \la­
ukl I powierzchoWllą agi adę, 
domagając się zmiany I!yste­
mu wychowania młodzieży. 

Śniadecki, zacięty wr6g fl'u-
da11zmu !' pr:oosąd6w szlachec­

wyśmiewał pod pseudo' 
Sotwarosa obyczajową 
ówczesnego spoie"",,,,!}, 

- pijaństwo, samochwał 
tytułomanię, żebract'?'O, 

marnotrawstwo, plotkarstwo 
itp. S'WÓj humor, ~rl.b'7"""'''''_ 
czośe ! 
will rui 

~."'.~_""'~2~ 
łlU"~ •• ·'~-

fi 

1 
Wybitny uczony. głęboktmr .. 
śUdel, uwaŹllI za swój 0bO­
wiązek łączYć się z nurtem 
problemów życia codzlenrte!l0. 
porruC1ć elitarną, postawę" la­
ką zajmowała w.ęks:rość Jego 
koleg6w - profesorów, i !'!lI. 
ntwie publicystycznej pow!J!l­
zać swą głęboką wiedzę z po.. 
tl"zebami życia. 

Jako uczony Śniadecki był 
jc'<inym z pierwszych przYl·cd· 
ników - filozofów budujących 
swe teorie na realnych obser­
wacjach i doświadczeniach. 
Jego rozległa wiedza i kry­
tyczny umySł. zdolność do u­
og6lnleń, logiczna konsekwen 
cja w rozwijaniu podstawo­
wych myśli, żywiołowa nie­
chliĆ dO !II1ucia hipotez nie ma 
jących oparcia w doświadcze­
niu oraz wrogi stosunek do 
W!J'!elkj~l metafizYk! um.otll­
wiły mu stworzenie syntetycz­
nego światopoglądu blolog1cz.. 
~_ Światopogląd ten !JJfor­
mułowa! Śniadecki w dziele 
"Teoria jestestw organicz­
nych". 

Nikt przed Śniadeckim nte 
Odważy! się tak konsekwent­
nie l logicznie sprowadzać 
zjawiska życiowe do ~!\ÓW 
czysto materialnych, podle­
głych prawom fizyki I chemlL 
Poglądy Śniadeckiego były 
jeszcze przez długi czas od­
OS()bnione i dopier:> Fryderyk 
Engels wypowiedział zdanie. 
że ,,życie jest to sposób istnie 
nla cial białkowych. a sposób 
ten polega w imocie na 
gtym samoodnawianiu 
chemicznych składników 
ciał". Jeżeli zemiast 
białka. jako poostawow<:'go 
bud1.!lca materii. nie znan~ 
jeszcze za CZIII!!ÓW Smadeckie­
go, WIlta,wimy jego .,uorllanlm 
weną materię", okaże sie, te 
podstawą biochemII w~­
czesne) jf'st taki sam ZlłsMni­
czy skład elementarny PrzY'" 
rody otywionej, jak! sformu­
łował Snladecki. 



4'UBLlCYSTJJ> 

N8I<1adem Pań.stwowego Wyd.w, 
n1e:twa Naukowego ukazał $tę ootat 
nlo "Wybór pism naukowych i 
publtcy.tycwycr" Jędrzej. Snla· 
decklego w opraoowaniu prot. dr 
Boleslaw, Skartyńsklego. 

Praca ukazuje nam wybitnego 
\lIlem!ka. blol<>go, leko..".. I I>ubll· 
cy_tę, I<tóry upomlętnl! olę w n"u· 
ce po18l<1", takImI dZlelaml lak 
.. Początki Chemii'· t •• Teoria Je-­
steatw organicznych", wówczas 
dziełami przełomowymI w nauce 
Uumacz,or.ym1 na obce lęz:yki. 

Obok W"JjątkÓ\A ściśle naukowych 
umieszczono rówolet w .• Wybo-­
T_u ruektó-e %. prac publicystycz­

nycb znakomitego uczonego. wy .. 

knujące z demaol<alo.rska pa. 
etemnotf;j t obskurantyzm aziaehe-> 

el<o-feudalnej PolskJ 
'!'ostać Jędrzeja Snladecl<lpgO. 

,ednego z ostatnich I ""Jwyblt· 
nieJszych reprezentantów kultury 
Qhrlecenl,. w Pt>lsCe pozostanIe w 
dlI.le,acll kultury polskiej na .aw· 
_ symbolem p""tępu. 

.. 
Państwowe Wydawnictwo Nau .. 

kowe sa,iruC:jowałO wydawan1-e seli:.1. 
... tytulowanej "zagadnienia ruo­
lIIOttame fl:lyl<1" 

N. pólkach kolęgarol<lch ukazał 

51'1 :o:eszy't pierwszy. ser!.! pt. .. Za' 
g.<In!en!a filozoficzne mechanikI 
kwantowej". Zawiera on przekła· 
ćI;J1 p1ę\l1lJ artykułów czołowycb fi 
lI)'lI:6w ra<!z!eclddl. ekacr"mlka 
lI'oc!t:a o<'U profee<>rÓw: Blochln' 
cewat Terleckiego i Aleksandrowa. 

Mec!:" ... liI:& kwantowa - wspól· 
-'" _,. zjaw!slt: świata ato-
_ego - wykorzystywa"a jest 
1>"''''' fIlOQlOflę ide<>llityczną w ce­
lacl> obol..u.. ",aterlal!zmu. FIzy­
k" rtodil!eel<. prowatltl:! wallt:'1. 

(Dokończenie ze str. ! ~ 

Głębokie wratenle wywołuje 
zwłaszcza świetlana. Id'!Owa po­
stat "'pawłowskiego, lednego E 

stali 'zawsze niezłom 

ld.eal1zmem w f1%;yCG. Omawtao)l' 
•• ""yt Ulwlera artykul1.' weząc", 
a!ę w Zwląx.kll R;.dZlacklm cly!!l<u 
ojl n. temat 1.nterpretocl1 mech.' 
Ulki kwantowej w d~U materi.a· 
liZJllU dialektycznego. 

STATUTY SPOU)ZIELNI 

I'ROIlUISCYJNl Cli 

Nakladem .. Ko1ątkl! Wlecl"y" 
ukaza!a 31ę O<ttatnlo broszura pt. 
•. Statuty SpótdLlelnl .Produkcyj. 
nych", 

Zadaniem bfOSll:Ury , •• t llłul"nle 
pomocą tym wsz.Y!łtldm. którzy 
chcJel1by wtedzie'::, Jali. powinno 
byc w opÓli,ielnJ? Jaj< się <I,iell 
dochÓd? JaJ~e prawa t Ob"Wiązkj 
nl~ją CZł0'1kf'w1e spó\dz~eln1r 

Odpowl"ei na wszystltle te py' 
tanla przynosll broszura z,awieraJą 
co 4 przykla<1owe .ta·uty: Rolni, 
c"go Zn_e_ spóldz!elcz"lI" 
RZS. Rolnlc'ej Spółd.zlelnl W,· 
twórc.:el RSW. RObotnlC,""S" 
lu SpÓłdzielczego Rl!:S I 
zrzeszenia Uprawy Ziemi 

S tr 80. Cena O.M. 

CHLEB I 80L 

MARll JAROCHOWSKIIIJ 

N_kładem .. Y.oIąftl I Wled"Y" 
uk&7>ał się osta tnie obszerny re--

",,,rtat MUJ Jarochowsk!.j pt. 
ł Chleb 1 sól"~ 
• W reportatu tym autorka) któ~ 
ra pojechała wraz Z chłopami polo 
$kim! na wycieczkę do radZIeckich 
kołchozów opisuje- barwnie &We 
spostrzeżenia. B: takte -;rnłerua 

chropów uczestnikÓw wycieczki. 

OPOWIESC l) W~GU! 

Nakładem .. Ksl~1';ld. i Wtedzy" 
ukazalo się ostatnio trzecle wy~. 
n10 głośnej powieści A. Selbo .... 
Rylskiego pt. "Węglel". kIMą 
autor poświęcił pamjęlJ1 WtnC'en· 
tego Pstrowsldego. Tematem po-. 
Wieści jest bohaterska prac! 1 ooią 
gn!~o" g6rnJk6w pol!!l<lcll. 

Str. ll!8. Cen" 11.00. 

l 

Przed wojną blllo 28 szkól wytszych. w kt61'1Jch studio­
wala 48.800 osób. W roku szkol1illrn 1951-52 mleliśmll 82 szk<X1I 
WI/ższe z 130.000 student6w. 

Na zdjęciu: Studenci wydziału matnnatycmello (astro­
nomia.) Uniwersytetu M. Kopernika w TOTunlu w obserwato-
rium. - fot. Mottl. 

Napływają lut • pooz"",ególnnb 
WOjewództw pierwsze meldunld e 
wynlk.ch OgÓlnopolskiego Ko,,· 
kUf"" o ty tul nOjl"....,e' &wlel11oy 
Domu :{ullury l BIblioteki zorg.,,\ 
z:owanego przez Mln. kultury i 
Sztuki. ZSCh I ZWiązek' Młodzi"'" 
pol!!l<lej. 

Konkurs. poprzez fÓtne formy 
propagandy ksfą1kt i. wspÓłpracy 
li cz.ytelnlkiem wydatni przy" 
czynU s1ę do dalszego rozwoju czy 
teinietwa oraz do powiązania 1'1"'8-

cy bibliotek z ".Jwatnlejszym1 
problemami. nurtującym! wsp6im 

czesne .tycie P-o'$ki Ludowej. 
W woj. Btallnogrodzklm. W 

wynllt:lI p!erw""ego etapu 11:00' 
kil.....,. do "'Hepie) pracul.cycb 
plaeó'W"k blbllote"""ych ... IICZOno 
m.ln "Ibllotdtę MiejSką w z.brzu. 
BIbliotek. 'l", oprócz księgozbioru 
liczącego 7Q tysięcy tomów. pool,,· 
da ezyteln1ę z.aopatr.ro!lą VI słow~ 

nUd. encyklopediE' t. e~!!!na. 
Blbltotel<o prow.'h,1 '0 tlili ~ 
kacb robotniczych l Ilczy !>ll.sIt:o 

. 10.500 ""JIleln!l<ów . .Przy tlillIloteee 

l t 

Istni -le IOO·oeobo'l'lY oktyw orylE>!· 
ol"",y. Peroonej blbl!otecmy PIT.'Y 
wspótudZl .. le aktywu.tów 9rg.nllru 
je ra. w mle31ącu wIecltO..,. bibIto 
teczne. upr .... j.c na nle. miel' 
lICOWą ludność. WlećZory te po­
śwlęeona omówieniu tyel.!l I 
twól'<:2:OŚcI poszc,ególnycll plJlany 
prz"p'" t.oT." "'I racytaclom! lu b 
czytawe>m utworów danych ptsany 
ora.. występami orty_t;\'""nyml, 
Dutym %alnteresowanJem n8lrr łoo 
_.yel> mieszkańców Z_br.. cI_~ 
9it: organlzoware w blbUoteee wie 
czary czY\1nla I opowto<la.n.ta 1> •• \ 
lek. ObecnIe lIlkt;\'w biblioteczny 

rorganiz.ować 
cIIa dZleol w II:Uru"e 

w .I:.bn:l1. 
blbllote"""y I p"nIOnel 

...!Ują rown1et śeUle m k!u 
'nbotnlczym ptty kOl>"lnI 

Z.b"""· WschÓd. re 6wl€ Ulcą kopal 
n.t ,Hi.kulczyceu orK z uetniaml 
państwowego Liceum Pedll~cz... 

który." 
utlZlal .. Ofg..ru· 

row.nycb p ...... h!bltotek'l . 

roń ukazule całą amoralnoś~ I lowat, te nie udało się uzyska~ 
bezgraniczny cynizm fereek·ego. Jeszcze wierniejszego po1obleń· 
pelną świadomość łaJd~clwa i siwa glosu Stalina I jegQ clnrak· 
zbrodni tego zwyrodnialego czlo-\.. leryslycznego sposobu mówienia. 
wieka. pozbawionego wszelkich ""'który slat się nam lak dd!rze 
skrupułów. Jerzy Ouszyński \'li znany I bliski. I 

Doskonalą sylwelkę 
sklego stworzy t GlIstaw 
bek. Odtworzyl on 
wnętrzny tar tego nlo'mie'i11eU'O 
patrioty l rewolucjonisty. 
niezachwianą wiarę w 
sIwo polskiego l rosyjskiela pro­
letarllllu_ 

II/Ielwyk dne zadalIle mial 
"Ól I Ko owskl. 
filmie oslat 
go I'rzywódey I 
B~lesława Bieruta. 
Ze szczególną uwagą 
serwował każdy rys. 
lei p~slacl. l lIaJwi~kszym 
ciem będzie słuchal kddegu 
\111 $. bo prze.:ld lak dobrzę znll 
towarzysza Bieruta z odwlę. 
dzln w n'lodów 
pracy z uroczystości i 
wled. z codziennego §clrd."" •• ,,,, 
współtycia narodu I jego NilU­
czyciela I PrzyjaCiela. 

W litm!. osiągnięto 
dobleńslwo zewnętrzne 
bieli siwo I09varlV' .. 
Bieruta. 
le 

~ceM Z filmu "Zomlerz zwycięstwa". 

l'IIe w pierwszych szeregach walki 
o Polskt ludu pracuJące,,, I d,l. 
lIlaJ nill kierują. Pawłowskiego 
odtwarza Stefan Sródka z dużym 
'iftwnę!rznym żarem ! wielką 
honsekwenc)!! we wnikliwym 0-
pracowaniu każdego szczegółu 
tej pięknej roll. 

Barbal'll Orapińska 10rUwle 
pndywa rolę Wall Pawlow~kleł. 
robo!nłcy • komunistki w całym 
Jej pięknie moralnym. ",lelkim 
harele dudu I ofiarnoścI. Dra· 
pińska stworzyla Jedną , '1.jsll­
nlejstych dramatycznych scen 
mlllll,kIedy Wala na wl.domoś~ 

Śmierci Swlerczewskicgry prze­
głęboki ból w "ową 

Sil przysięgą Jesz· 
miłości KU '0(.115-

I jeszcle wl~ 
nlena'wi$cl ku 

roll liellisklego trafnIe '!Charak­
teryzował drogę od oportullizmu 
do zdrady I zbrodni. 

Moina by tu wyłlcr;y~ kIlItadzIII 
slą! dobrze opracowanych. lilII­

komilycll czasem ról epi­
zodycznych. ..Zolnlen zwyd~ 
sIwa" wyróinla sił na ogól wyso 
klm poziomem gry aktorskieJ. 
Wielu aktorów wykuuJe pogl~. 
blony stosunek ucxuc!owv dOl 
przedstawIanych postaci. 'który 
dopomaga w Irafn~'m s.:harakte­
ryzowaniu Ich postawy ideowo­
politycznej i prawdziwej roll w 
społeczeństwie l historli. 

lEli/IN i STAliN 
l EKRANU 

kos$Owski. 

Mistrzostwo reallzalorsld .. 
wyiszeJ rangi 
Jakubowska 
w)ch. 
nich liczne 
lechlliulle 
spotykllne 
sklei kll11emlltogrmfll. 
Iyeh 
sklej 
IIlsiaw Wohl 

... nitlormalne ... nuyce. 
nie sce"y z!llaro'iftr trł§~14 Ideio-
wij IUI 1I1elwykle Irlldne. Oro;d 
zawsze lakłel$cl!!1I1e lakąi bez· 
nllml~tlłll CI\ll1l(lwoł~ Jaklli rejes­
V~Ją :tYltióll DI~aJlleyda 4 

Kronika k~ltuJ!alna 
/ 

IIlllilll. lurt.Ttllł1!' • !!ZT~I 
POWl)tJUA 611:11<;"111 Il'OIl'Iil.łtIl. 

ISI'" TWOl'lC!WseB 
AltTY6TYCZN1IiJ 

prezydium 1114'<17 K"ltur, I !lOItU 

l<1 r." ",,"Ul"" """'tli 'pet.!edze1l!u 
powoł.ło ";I<el. PopilIranIA ' IWó1l' 
czoW arty.llf~el 

Do "o~afl .... kell n.1 • ." opInio, 
w.me I kw.lIflko",.n'. podali w 
OpfO",,'" przyznA"'.';' stypendiÓW 
tWórery_1I 'I'lYbltnl. 11,,<101"10' 
0$00 J'lhotW2'ftt.om' W'ytszyeb "kół 
artystycZJ'I,,<,b, sn~7(D w 
owI.Zlt.en tw:<>_,el> ort;\'alOm. 
którycb um'",.."nI. twór ... " No 

pl'1ilo4llltul. """"" ."k'a$ .. da'_ 
twon..u.. OI(>J!oJllIity ..... iIi.I kultury 
I II$tul<1 ""OS 'I'lYbLInI. u.doln'''' 
nym artystom aMatorom. 

W !!l<lod ..,1<0:, wehO<Iu!, ... kr .... 
ta... 1\>1:1' Kultury t !Bl,ukl lol<O 
pf"&ewodntcząey. przedstawiciele 
Mln. Kultury I Sotuk!, !!I! .... <IZla­

tu kultur, I oświaty I'I'1iI"Yd1u ' 
lbą<lu ara. owI,,'k€!' t.WÓ"""Yfll. 

\III t;\'cll dnl • .,b odb:vło 00'1 pl ....... 

.... pet.!eóz..rue 081<0'1. 

KONKmt!i POTO'JRAnClE" 
DLA UCZCl&lI:NłA I!'A'W11I!CI 

11. CBOPI~·JI. 

Polskie 'I'ow.rzy.twn Tut"jfstycz. 
no-Kf'BJomaWCft' w poTOW'.Jmlentu 
• __ 1<. el<.o!>MYtur_ To ....... 

t'ZY1Itw. Im. Chopl".. <>iIomie 

pt'l<e<!slllwialil"., ubytl<1 ! poml.t-
1<1 eh<>\llnow!!l<le ara. .abytl<! ar­

""Ilektu..,. .. mlej..,.,'Vośclocb 

pn"" ~U\r .. p ... eJet<lt.l Cbop\l> .. 
la"'Ch 18l1G I Im .• m!an_. 
W!'OeIo"'. OIe6nlca. :l:ąbltow:oe. 

NIemeza. Kł<><1slt:o, Pol. ni ...... DUlII! 
n!li:i. 

111:0 ".jlephe -<l!IIei" wyznacz";' 
no nall!l'O<!Y w 'I'lYltOkośOl oG 1110 

<Iol~"'lł. 
Termin nadsyłanIa .dl_t IIp1y. 

wa a <IlUa", III c ......... "" bId 1'<>11.\1, 

RlI:mON8T~UKCJĄ C,NNYCa 

Zllll5n~(i1ll' !I1'.II.RF.OO >\'111.1:14 

NIII., 

wśród I\.""yoll ,abytk6w Wi ... 
runtSl uwasę .. wracajlj reUUc:1 mu., 
rów. op.suJ_cyeh nl"g<iyś m:aelO 
l wlnI.slonych podcu. panowanIa 
króta Ka'tlmtłu'U Wle1k1ego w t. 
1:140 Z tal ... m"l epo1tl I>O<:hotld· 
WI .. ;:1ó, lIóml"'" ob"""l" ""<I ~\I. 
eleWI" s P<X'lUIttr,;,w XIX WIeli .... 
rotuazem '" .tylU II:luycyatl'OBIIYIIIo 
Z mur6w uchowaty .i" jellftle pa. 
""co"IIÓI".. paTt.le. w tym !bu(\(>. 
w.no a eegty baszta. sw.n. Stc­
lAIrska. 

Ozlękl p ... "prowoózonym oi!.~ 
nl() praeom konserv.?atorSklm oom .. 
lałe 'HzC'Ze mury kamienne weta 
ty I.abe:pieezone. dokonano takm 
rckomtrukell Icll najwytl<toj ~ 
ol. ObllCnl" projektowane Iht ~ 
ol9nląel<l po.ostaloścl ... Ie.o_ 
włecmyeh muróW 0<1 strony .. 
woętr m"j I ""sadzenie <I ....... 
<lndłut ~b murów Zroiconat\neo 

.... ne _tanie równica Ioaa ZIIo 
sypana 'GIl' XIX stuleełu. ł 

Rei<<'!Uttrukcll ul"l!nl0 tea nal­
.t .... " IW Wlolunlu kościół .... 
.u!IIu.Uańaki, .tanowlll", plękn,. 
..bl't&1< budownictwa g<>tyC\t:loSo, 
Wzniesiony na pl'Ulol'llle xm I 
XIV wieku I"'.... kstąct.a lIolesiao 
.... a Kal!!!l<leil< 1<ośOl61 ""'tal 1) ..... 

budowo"y po znlszczonl<ieh IW \fi. 
ku XVn·tym I ".stęl'me '" O71e­
jr'j xpc-tym, ObllCnle plonuj. sI@ 

odbici .. ty"lrów. zrekonstruowanie 
dacLu • przywr6cenlem daChów> 
1<1 lIotycl<l .. ,. n.dbudowę """"l'tÓ'l1l' 
\ "sunięci .. wszystkiCh nl"udanY.1I 
p"""rÓbelr l>.r<>lw'l'lYc!>. dolęlj1 
.... mu "~ przywr6_, BO ._e pl_,. styl gclycl<!. 
:&"koń_l.. robót p ... ewidzl .. 

jest na rok 1m. 

Adler zanadto miał bystre 
oa wartości Gosław.skiego a nle!uaoIrioślcl 
wa:rszfatu .. P:mlE.'wai jednak Gosławski wydawal 

mu się jako materiał na samodziel-
nego mechanik był ;dobrym 
plotkarzem, w ukryciu, 
a na wszyscy byli 

te :makom.lta 
polni-

! - Odpowiedzliano 

--------------______ -II·~,-----

Nr 1. 

Rudnicki - Stare i now~. Po:mań 1950 r . .litr. 



"Gwardziści, Partyzan<:11 Dziś, IfOmcy najwlękneso wroga 
~godnie li: obowiązkiem wier- IlJllsIIIIgo llaX"Oóu. Stąd tet szer­
nych synów pol$ld, wyruuaele mowałlł reakcja hułem "stlInia 
w pole". Tymi słowami ~ iii bronią u lI1)11", lIt"d nikCZl!m" 
CzY/III. sili hlstoryczll1' rozkalil na wpółpnca iii gl!llt!!.po 1 hltle 
dowództwa Gwardll LUdowaj z ~ WYwiadem, stąd pro. 
15 maja 19411 roku. Rozkaz tlIn woItacje w rod!IIIju katyńsIdej ... 
wymaC1:ał zadania boj~ ma- "W obliczu grotby. jakli za. 
lemu oddziałowi patriotów, któ wisła lIad llaX"Oóem poltlll:im, 
ry wyruszał do walki z hme· nle wolno milczeć 1. czaka':: _ 
rawskim okupantem. Pierwszy odpowiadała na to Polska 
oddział Gwvdl! Ludowej pod Partia Robotnicza. D zH, h i: 
dowództwem studentlI Polit<!eh· d II i II, g d Y w róg II: r w a w i 
nlkl Warszawskiej, Zubrzycide· w b o j li II b o h a t e r s II: ą 
go. nie mógl imponować lilią. A r m lą C won ą, n ala· 
Liczył on wszYstkiego 14 .ludzi, t y ci Z II! ł II ObecnJe nie 
uzb\'Qjonych w jeden karabin z w pańsldeb ~ę· 
uciętą lufą, li pistoletów I 12 kaeb ludu tnl 
granatów własnego wyrobu. ków, chi w oraz i 
Do wyposażenia tego oddLialu pracującej spoczywa troska o 
należało jeszcze kilka kluczy do los narodu polskiego l Pol&kl". 
rozkręcania szyn, kompas i pa· Był to j~dyny, prawdziwie 
rę zdobytych z trudem map. patriotyczny program dlJala-

Nie to· jednalt stancwilo nla. Wcielała go w tycie grup-
istotną silę tej niklej grupki. kil bojowników, wyruszająca do 
W rzeczywistości uzbrojona ona walki pod wodzą "MIlIego 
bYłs w ogroml\ą siłę moralną, w Franka'. Wymarsz tego od­
jasną l wielką Ideę. Ludl!i tych' dziaru otwonył nowy etap wal­
posyłała bowiem w bój pol- Id zbrojnej nll.X"Oóu, etllp maso· 
ska klasa robotnJeza, polslti lud wych bojów partyzancldeb. Już 
pracujący jako swą pnednlą w mleslillC po WYIlUl.!:SlIU grupa 
sIrsi:. pceyla!a leb Polska Par- .,Małelo Frlmka" znJszczyła 
!la RobotnJcza, powstała w pod MOSZC1:enicą transport ko· 
stycmiu tego roku, partia, kt6- lejowy n!EIfIl,ieekleh czołgów 
ra wzięla nil l!'We barki cały cię Idący na fronl. Nazajutrz sto: 
żar wslkl z okupautem bltle- czyli partyzanci swą pierwozą 
rawskim. bitwą z granatową pollcjll i 

Front nlliX"Oóu hitlerowcamI. Jemenlą tego r&. 

ł 
W wal 

RIlfe!:'at, Ił następnie szeroka :::~~~~~\~:~t:":: dyskusja wykllza!y, że C)I!tliwa lipo-
samopomocowe w woj. kielec· 
kim mają za sobą dość powa:!:ne 
wyniki na polu .aktyw:zllcji 1lUI.. 
lo i średn iOl:Olalyeb cbłop6w w 
życiu politycznym I gollJ;lOdar· 
czym, co znajduje wyraz w oży­
wionym ruchu współzawodnic­
twa na wsi, w pnyspieszeniu 
realizacji obowi_ów wsi wo· 
bec państwa, we w:trOŚCIe pro· 
dukcji, w rozwoju spółdz:elc:zo· 
ści proolllkcyj'!lej. Ale mil'110 to, 
są jeszclIlI u nas gm:nne i powia· 
towe C)I!tliwa ZSCh, które nie 
pracują jeszcze dostateemie, za 
slabo czuwajll nad śc!s!ym I 
coraz mocn!eJazym w1ltzaniem 
&'ę z ~aml członkowskimi, za 
mało, li nieJednl)kromie nawet 
n:ewlaś<::iwie roztaczają opiekę 

I pomoc dI.a pracujących chlo­
pów na odcinku orl!anlzowania 
i mobilizowania ich do zwiększe 

JiOU'n'~A MOBn..mAOJA 
CRW"TWA 
RAOOIĄC!:OO 

W okrel!:e od ostlltn:e,o ple­
num Zarządu GlÓW!leso, to jest 
w clkresie doolcelych wydarzeń 
polltyem;reh naszego kralP., nil· 
1ItąiIX4!a powsima mobilizacja 
pracujlllCilg() ebłopstwa. P11!118Cl 
UJM ~ Kle~ poci­
~_~i~III.JII!II'OIhIk 
<lYJM. DQtyczą Me UllPr~;e· 
nia prac po.lowycp., ul~$zen;1I 
Ilpos0b6w uprawy roli, termino­
wego wywiązywania się II oho­
w;ązlwwyeh dostaw lI\'Obee 
stwa, pogłęb:en:a fachowej 
dzY rolniczej, jako nJewęclnej!:o 
środka do pelllego uruclmm.e· 
nia tkw:ących w rojnlć1;wiOlll re· 
zerw, ita. W oparciu o ~ __ _ 

bowiąenill Jr~ sili rudl 

jeźdźcy, szeroki ku działał jut ca!;y szarei od - 1I..T "'" .., '1111 I...,. ł ł ...,. .al ...... D. 
wy w walce z <llIla/ów GL w Kieleckim 1 na 1'111 _ <!lO """ 'IIIJ "'IIIJ 11._ 
lrupantem Luhelezc~nie. 
botnlczel - Ich walka dotlillw!e 
ry wzniosła we maki Okupantowi. 
botlIlcza i ClI 1M! roku a_rdia 
sztandarem rozbiła 12'7 transportów 
grupka "Malego wyeh W\'Qga, apowodowala 
Zubrzycklego. Stąd hlstorycz.ne lo tny l. pół tys!lIca lOdzin 
znaczenie tego który przerwy w ruchu koleJc,wy!n, 
mimo skromności był w Wkwidowała 13311 :t~ $. tU 
rzeczyw!sto!!cl p!erwoz:ym zbroj oficerów hitlerowskich, tue 
nym wystąp!enJem przYsd~<> licząc rannydl. 
ludowego wojSKa polskiego. Ale nie tylko wzrastaJą!'1I 
Powslsnie Gwardii Ludowej walk mlala maczenie. 
~a!o nowy etap w WIII- nęrdziej decydUjące by· 
et! narodu polskiego przeciw lo to, fe bohaterska walka 
olrupa.ntowl, w walee o- nową Gwardii Ludow.!J porywala 7.a 
Polsk~. sohll cały naród, że dzl'alalność 

A klM nie szermował WÓN- gwardzistów torowala drogę 
czas tym pojęciem "nOWli" slusmym Ideom a przede 
Polska! Reakcja przy katcie) WSZYllt;!dm sojuszowi 
okazji posługiwała się tym narodu z soelalll!tycZllYffi 
słowem, jednocześnJe . robilIc kiem Radzieckim. 

I 

- Czy towel'zysll B~? Po-­
p1'o§ete~. - lIekl'eten Komite­
tu Miejskiego tow. P""leclze,tte­
wlez nucił crute "'kI_ ...... 
gl pum posie!lzri, 
praw - Towan:ysz Baw? Za­
wiadomd!!, proszę, toWa"'llszlł 

Kupińsl<:/,pgo, Jarmum, Bartec­
kq i F!lsiklewlcza, że dzlll, o 110-
dziltle U-tej jest odp1'awa w 
Komi/celle Miejskim. Obecność 

pod rl/gorem~. Mai" zmianę, naj 
lepsi pracownicy? ... Nie T!I.It Ido 
zastqplć? Trudno, termll'l ufa-
10000lł·~ 

wszystko co w jej mocy, by nie "Za wam! pójdą nowe setki 
~ało przekute W' czyn. Naj· I tysiąee.~.>Przyjdzie nJezadlugo 
większym lęld€m prZE;Jmował. chwila, k.lęqyca~ l1!,r~cP'?łY­
burżuazję poryw walid, Jaki (i. ci za btoi'n śtlln1e do walki" -
garnia! . P019ką młodzież; - a bl'l!i'niał rollkaz towar!y$zaey @ ~ 
zw!a~zez3, m!odrld robotni~. wymarszowi pJel.'WllmgO odd.l!ia I KierownUe wydziafu " .. ga1'l.ł 
"Chwlla obecnie nie jest J~sz· lu Gwardii Ludowej. Chwi!a -
eze cl1w!lą włllŚclwą dla wr"J· ta nadeszłjł. vwerdia Ludowa zacyj1!.l!110, tow Dzwonkowski. 
Ile] polskiej dała początek Armii Ludowej, d~ugo jakoś nie mógl dodzwo-
klina! "Biuletyn która wraz li! Armią Polską, nit! 51!! do sekretarza podstawo-
delegatury londyńskiej. ;;tworzonll w ZSRR, dała we} ol'll'aniz ,. t" f b 
pmlw!dywanJa krótkowUQCZ- Ludowe Wojsko PoIłkle. IIC,t par l/Jne, lI"lI 
nych politykierów buri:u!!zYj- dzialek .. Małel!o Franka" ki Ka~ka. 
nych ooblJaly w pełni laj- jego uląt.ldem. Był on - c<} slucnaw 
dacką wobec postawę więcej - Cl!:ołówką potęl:nel(o 
tej garstki Frontu Narodowego, który w $lę 

Bylo dla nowych warunkach lu. DzwonkOtDski - ja tu od 1)61 
Niemcy dOWlli rozwija Illę I!'Odzmy, a wy ... Na f"bryc4/! by-
Związek jedn~woll l~cl<ll7 Mccle IdOJ)Oty?, .. ,Oobm. 

skleso .~ pnewodem ~...,,, .. potem. A terw: sł~l!.lIj-
czej ku cle: macl4/! W!ltllPQwać ~łclu 

towarzyszy _ /ru,.,... Cit. _­
m:t organizacja liczy 18-tu człoo 
ków t kandl/clatów? Nic lIie po-­
~, t41d Jest ,~ D.J.~ 

nawalacie. wiem. 
przyjść _ N'f"vn''''''. 

z/ożyć W terminie SP!<au,oz,iW.",Ia, 
wykazy .... 

- Dawajcie wl/klLty I p1'010-
k&ł!I, przychodźcie _ narady 
a peumo§c!q 

coś 

oey (; ops lei 
li rolnej w Kiel czyinie 
~Im.j.a mięcb7;ro. 
m~, l'.I341l ~rym IISIlIWa­
ły ~Ie oplwa Zmązlm. 
We ~WOI'blietwle tym 
.~6lDle 1Ią1'Gbtlbr się pawm­
ą: OpatowId, cdllie 00 rywali­
IIIICJI.. n~ wy!umallle 
-:feli 1II:~lISlJI'eb ZIIdld sm­
~ lalll grorn8Cl. Ilusld II ilością 
lI94 teklch ~ orD 1<4leilmi,,­
Id, w którym WIIjIółzawodnlez:y 
ln~. 

J<l.kie są kon4!:retne wyliki te· 
go współzawodnictwa - :&'lu· 
struje to najlepiej kilka l:czb. 
ł"eM.tt ł6.11M ~tk6w dok_a!o 

włók_ania ok. 

MI bYli 
za rok ... 

Tow. NARADA: . _ _ 'rada nte 
mogla się odbyć z powodu .. , 

Tow. BANAS: ... cltoToba, I'l.a kto 
zapadl nasz KM, wydaje się 

Planu nie dociag­
Wiemy, co jest p1'zy­

e~.. Nie to, żebym bl/ł wro­
giem wszelkieh _rad, odpraw. 
l'eleftmy-też rzecz pożyteczna, 
11112... Towarzysze z KM nie Li­

z Iudtm.i, .tie bY'!OO;~ 'ID 
nie mteresujq się ... 

Tow. KAWCZYK: .. _ i Wl/ty-
puj tu ludzi, gdll _li 

lli-tu._ 

f!f'§ Meh - wielu II.ktywlstllw I 
wleJe ogniw te,ł orPn1zae.ji nie 
Iil'OOIJe tero, CO mogle zrobió w 
łlried:dnle UlM<llOWleiiia rudlu 
~ __ iot.wa. SWI.o 511-

IIIII.tros-,.br się 4ł to ~ 
-~e powlM6w 1It1e-
10eld~o i włos~._ Zda 
na ją się ~dki - lak to np. 
było w zarządl!cb ~towyeb 
ZSCh w ()pocmie i SIIIIIdom.ie­
nu - braku orientacji w ~ 
1'1;'" i ,,paoplerlt()WOŚ<::!" w Praq, 
która pr2l4!Ciet wymaga jak naj­
bardziej bliskiego kontakt\.! z 
ludźmi, z terenem. 
WaŻJl:rm zadlm:em ZSCh ~t 

11Ilol:lillzacja chłopów ło ....... gO 
i terminowego I'YkonanT~;:--óbo­
~ią*ów W<!bee PI!M1:'Wa.. Obok 
l:emyeb gromad. które plan)' o· 
bow'ązkOW)'Ch dostaw wykonu­
ją rpellli i z %adwytk!lllńi, jest 
tet w'~ i tlIi.'leh 1fOm~ ~ 
plallY n"! są realiwwane. WIIlI7lI 
lil<ie 0plwllo ZSCh CIId ~ 
"""ehałdo~dzlrich~ 
pamlęt:l!.e. ~ IIłI~ltllił a •• 
sili IIpr&wą jest wy;lllśllllale 
chłopom :IlnM_1.a. obe~ 
wyeh dostaw cI_ D4liealenlti. 
sOjlł~ robomiCllll - ehł~ 
gc, dla ro_Ju g~ 
tl'lllJu. W1Mnle <l'JZle~ i&i.­
~ ZSCh wInnl ,"ó fl!łidato 
rami i ~ibml w ~ia 
nlu 'yeh pat.rioty~h ~ 
1K6w. 

~ bardzo w~ 1I111otadMe 
nie, któremu jeszcH wiącoj lilii 
dot4d uwagi pośW'ięcill ~ 
wszyscy ~ ZSCh - ki 
cillgłe i niepnerwane ~ 
nil!lnle wiIród ebq,ów ~ 
wyeh form gospod~ 
WIlzY!lt4Ie ophn, .~ 
ZSCh~ ~~ 
"Póldzi~ prOOuke71ii1r. oI'P 
~ wyeI-..Iri ehlopów lIG 
spółlbieb\ i M'~ 
~Ie t'ormy ~ kał~ 
no - ośwla.toweJ metIle i ~ 
mów Iml&m7. 

,. . ,-
Powa:!:ne ! ~!ain<e są 

z:adlmia ZSCh woj. Itiełeek~ 
w nllSl:iłibzym okres!!!. Wał!kll o 
~'elezan;e wsi,. 6'~' 
cję rolną;" pełne '~ie 
ob9wiązkowych acetaw - to 

decydll:jąee l) lIOOjali· 
suezn,vm obliczu Msaj Wlii. 



srRONA 4 

Sukces Polaków na o 
Wyścigu Pokoju 

WARSZA W '\. Na _role ""tstni "B<>. X!l .,. ... pu Wyli.lllu PokojU st.a­
nęło 38 kola·rzy. Etap ten. prowadz ący .• Lod:ot do Wo".""awy (132 I<m) 

, by! n"jkl'Ótszym I jednym z łotwl .. jszyCh w wyścigu. Z.ru po otarol .. 
. kola,.. .. ruszyli <>etrym t<>mpem. Pi erw ... " defekty mają Bułgarzy 

Boeew I Kolew, l_ak wkró_ do chodzą grupę, " ktć,.." na 00 km 
Qdpa<lajtl • kolei • P'>W<><Iu defekt ów Rumun Dum"r .. """ I P<>lek. 
Francji Raa" .. I .... Pne<! S<>ellt'''''_ e"" gdzie ,.,,,jduje się lotny fIrn"" 
k<>larze twlęl<atają l_e"", tempo I stawka _bil. się "" lny grupy. 

W plerwuej jadą m.lnn. __ 
r:y trzej P<>lar:y, a klf.!r!r fj. 

niSZ, wygrywa Królak. Za soehseze-­
wem tempo nieco Słabnie i 
kle lny grupy 1'1""'1 się.' Na III 

pned metą nalrtępuje kral<all. _ 
wracają Się Dlnter. 300M. Sehur, 
Mtndm. Santiru 1 Butla. Od grupy 

""otow.j odpad. l'Ównlet z P<'W"" 

du defektu Melster. 

co daj" druty nie 
zWYcięstwo etapowe. 

N. _tadlonie wybuchają fU po 
gorące okl.sIo!, którymi 

r:y _llr:y MIJNI<l""lą opo~ 
SlJek kol """y. :llwyel'!Z<'a etapu 

I"" " wieńcem ''''''''l'I1I na' 
przeleMta honorową rund<l. 
Sz""ęśl1wy ze __ IlUk.,.".., 

lal< powIedzI"',. 

"Cieszę słę, że wygrałem 

~bsługa ipformacyjna 
Tymczasem czołówka zwiększa etap w "Varuawie, wmieśele 

temPO zbHtająe "<I do W.""",.wy. go ml •• zI<,,1i.y .""ją p .. k.,j .. "'4 

Do tej pory nikt nie próbowal ('.li p"'''d''14 .. .. .. I .... pokój. 
ucieczki. Kolan,e szykowali ~ę do sportowey b1o:8emy teru dmia16 

lI"e 11101\ .. " ... " .. sklm X mistrzostw 
\III boksie 

W programie P.ólskiego Radia 

rozegra.nJa walltt na fttUszu.,,~.;rednak 
na ulicy Wolskiej ucdeco:l<ę Inicju­
j" Kr61ak, poellillając z. ool>'I WlI. 
czewsldegol' Kun .... ~ Koee'Wa~ 1"11 .. 

lette l autlcl<ę. Szóetl<& te • .,by-

T"" lal< .,,,i daliśmy 5..,61 Wklall 
watkę o utrwalenie pokoJuÓ'e 

W dniach od Hl do 25 maja br. w. kllka..,t metl'Ów p ...... w.g1. Wśród Vi WY!lCIGU !l'O!K03U, 

codziennie o godz. 22.20 Polskie wielkiego entu,j""""" dZiesiątków I) NRD _ 188:14:15 

RadiO nadawać będzie w progra tysięcy ml""zkańców stolicy. ktÓrzy 2) Dani .. _ 188,16:56 
mie I i II sprawozdanie dźwię- lIę.tym ""palerem ,gromadzUI się 3) Polonia Francuska 
kOWG Z przebiegu X Mistr.rostw wzdlut ulie. kolarze walczą aml>!t· 4) SS!'! _ \89:46:58 

Bok.s€rsk'ch Europy. nie """tat;l'ie zwyOięstwo w tym S) Bulgarla _ 190:00:42 
W dn'ach Hl, 19 i 20 maja wyścigu. Na uHr:y My,jl!wlecklej "" 

sprawozdan'a dźwiękowe nada· ostrym z!ddzie wd61 do prrodu wy 6) POLSKA - 191:!I3:!!ill 
wane ... ~ ... ~ także w "rogramie 7) Au_tria - 192:07:59 ~"t &' suwa się Królak, \, Ul nim Kocew i 
logodz. 18.45 i w programie II Ku"... 8) F .. ncja - 192:29:04 

O godz. 19.10. Hurag.n braw I serdeczna, lI<>rą"" 9) Rumuni .. - 2OO>4lI:19 

W przedednlu otwarela mi-
strzostw. ti dnia 17. V. br. o 
godz. 22.40 VI programie I nada· 
ne będzie sprawozdanie dźwię· 
kowe z uroczystości povvitan ja 
uczestników mistrzostw. 

owaCj a wj'ta pieI"WłłZeg-o kola rza ~ 

stadionie Wojsk:a Polskiego. Jem 
mm KROLAK, kt6ry lek" jedyny 

kolan w tym wyścigu odnosi po 

.raz drugi zwycięstwo 

W dniu 24 maja Polskie Radio .. es, o n ... tępnle Koce... Następno 
transm'tować będzie fragmenty trójka koń""Y wyścig w kolejności: 
walk finałowych między godz. Wllc""wskl, Fi1Iette I IIhdlck ... Za 
13.00, a 16.00 w programie I oraz 
o godz. 18.00 w programie n. !>Im! wpa<l, ",. otad!O<'l <!lugl wąt 

Przez cały czas trwania mi· ",wodnikÓw, prowadzony p ...... 

strrostw nadaw:ane będll komU'j prrodownl.ka wyścigu Peli"ro""". 
n : katy Informujące o przeb:egu w =16 ... ". tej grupy J""t t1'Zeel 
walk. reprezentant Poleki - Klablńskl, 

Przemówienie 
iOWe Włodzimierza 

~~;;% ~tki miast i osiedli, po- . S»czególnłe serdecmte wi1:a kola­
przez tysi.ąr:e wsi CzeC5hoełowaC"jt, rzy cała polska młod!Ziet. Hart i 
NRD i Polski bipgła droga kolany tnwałOŚć. nieugięta sita woli, 
16 dru.tyn repr":ZemuJącyeh 15 M- tyzm i braterski sto.sunek do 
rodowości - uczestni.ków VI wy~ Jegów innyCh n&rOOowoścl. oto ce· 
ści.gu Pokoju, organizoWanego przez Chy najlepszych kolarzy Wy40:gu 
.. Trybunę Ludu", "Neues. Peut:s-- Pokoju. które chce naśladować na-
chUN\d" i .. Rude PravoH

• sza młodzież. 
I wszędz1e na ~h. na ulicach. Aby 

placach I .",d!1onaeh mill<my lUdzi 
wttalo Wyścig kć..... !<I 
ery "",rody, _laniem: Pr.. 
den.. POkój. 

Rótnle dtwl<ICZY _ pokój ... 
różnyCh j<ll'ykach ale :u ..... 
.,,,, jest nadzieją _. 
.tych ludzi. ale zawIIT" wyMIt. pn;y 
jaźń między nar<><l_1. ale u-.. 
Jest ,wlaSlur.e , 1"""""11:0 tyel. mi­
lionów Pl'lI""jącyeh. 

Z katdym dniem we 
krajaCh l"'Osnl\ 
nlen"wi<!"'I wojny 
którzy 1- widzą, 1e 
kich opomyeh opr "'" 
darni, których me 
w ,E'zae bez wojen, Setki 
ludzi są dm zdeeydot"tware ująf spra 
wę pokoju w $'Woje ręce t zmusić 
po<ltegaczy wOj"""ym do COfnlę· 
el8 się - narruelĆ Im pokÓj. 

W tej walce <> pokój I 
między n.ar('KSr&ll'\t rtH3 
ścig Praga - Berlin - Wa~wa 
ma swą chlubną k3:rtę. 

Uczy on bratentwa i 
u""Y "'" pn;ykl_" ulae!'''~M!l 
sportowej rywall,,, •• n I'.~u, 
lIUICUIlkU <!ta Innym narodów, ... 11· 
d .. rnoścl mj~r_ej. 

l dl.t,,!!'O Wy,jelg _oju otal ~ 
najpopulaomtejU'I lmP""l!ll opońÓw" 
Europy. 
Wyście Prali"" - Berlm - 'Ił ....... -

wo prowa<ll&ił p....... Bramce. które 
płO<lęły od wieków, które mell6:Yj 
dZieliły n.m<ly. przez BrMl"", któ­
re dl!llll !<Iezł\ je w p~ej wopdł-

hi1O'ory~m" _ten .. _o lilią 
możliwa dlatego. te nM'<tdy Polski. 
CZeehool.,..""jl I ~ na.-, nle­
mlecki"go - zrruelły )<mi:mo _. 
mYCh I <>heyeh wyzyoklwoCl!Y, a 
u"",,,,wIły wlll<liz<l robo_n \ 
ebl<>pów. 

Tok .. h~ 1Ii'!'1"",0 _lO ""<I 
metllwa. bo nieugięty I _otenIIlo! < 

~ ' __ 1 '" wlel.l!;lel woj1'lle 
wyz:weleń""ej złam". flłszyllm, ~. 
1l16a! IUszym mem 'i .. .....- .. WOI· 
ność .. a pótę:me pań$IWe ra<lZieel<:!", 
państwo awycl<lek1ello lI<Iej.I!lomu 
alal<> <>eto,. ~leh miłują' 

~redów. 
hl.,lo:,..,,.,,,a _t""" _I .. IM,! 

Niemcy. 

N\~......t­
CSeme!mlty_ 

"""In.. nal'Ody po ..... 
01>01< lIleb! .... lIret .... 

tak lal< 
""""""(,d~Cl4l1 I 

VI WY!lCIIGU PO!!tOJU 

I) Ped"rs"n (Dani .. ) - 112:41:1lI 

2) Andres,m (D""I .. ) - 112 ,1ll:57 

31 SchuT (NRD) -

4) Treffl1ch (NRD) -

5) Pawllshsk (PoL Franc.) - 6~:5lI:45 

6) Deutsch (Austrte) - 6:1:59,41 

1) Vam Schli (Belgia) - 6:1:5<1:00 

8) Krlilak (potSIka) - tl3:06:D 

9) Ra<l!lgon (Francja) 6:1:00:41 

10 Kocew (Bułgaria) - 63:00:56 

11) Wllczew.kl (PoLslta) - &:11;211 

12) Melster (NRD) - 63 ~ :10 

Thyg_ (Denda) - !!ll:2lI:U 

14) 3ebry (Belgi .. ) - !!ll:43:00 

15) Jon ... (Anglia) - 1!3:4(I:00 

Hl) Thom ... (Anglio) - !!ll:łt),u 

17) N"'" (CSm - 63:00::11 

18) Kol .... (B"łg,.,-l"J - 63:I5,JJ4 

19) Rutiel<a (CSR) - 1!lI:4fl:D 

26) KMIOt ... (Bułgaria) - 63:iiO:2tI 

INDYWIDUJU,JIIII!: lai 

ETAPU 

II Król"" (Pol.l<.a) - 3::II1:$f 

21 Kun"" (CSl!t) - $:!Ia:41 
3) lIl:ocew (Bułgaria) - $:l!1iI:48 

WIi"""",.I<I \P<>lekll) - 3 ;1I!:l!1iI 
5) FllI"tte (Franc;,,) - $:iIjj:1l1 

9) l!tu!leha (CSR) - 3:!Ia:M 

7) Ped" .... "" (D"!>I") - 3:!Ia:!Ia 
II) ThYif"""" (Dani,,) - 3:!Ia"1 
9) PawUlI>iek (P<>!. Franc.) - 3:iIjj:łi1 

KlaI>lńoki <_a) - 3:!Ia:llII 
N'-'Ol (CSRI - $,!Ia:llII 
_ (CSR) - 3: !la: !la 

And_ (Danta) - 3:!Ia>M 
14) 101: .. _ (NRD) - $:!Ia:1lll 

SIt:t:wolll (AulOtr1,,) - $:lIS:65 

Deul>!eh ("'uatrta) 3:23:05 
V.., Schli - "lgia) -
Treff!!ch (NRD) -

Ojfneńokl (!!IułI!am) - $:!Ia:1i 
Rad!I!<>n (:F~ .. ) t:ll:l:M 

POUlIUl. - !@:!Ia:3f 

CSK - 10:00:4$ 

Dał\ia - le:80:11 

Bul$...-ta - 10:":. 
NRD - 10:":42 

Francje - 10:10:111 # 

Austrio 10:10:44 

PoI<>nia ~ok. - IO:U:lł 

:ll.umul1l11 - 10::14::14 

WI!/rl1iO''W!.I m'f:yb!IIW,~k ~BZS d~V M m"hof­

wł«zom'Vch pnvJecMłi oolu~ . 
f4drieecv 114 Dworcu W8el'iodflłm 

-,-~Ml "!!!"~""'lf~-~' 

w. »Dniach Ośmiał!], Książki i Pras!J« 
P'II'I. I.pr,z 

i wRadomiu 

Młodl!le:t szkolna Kielc po­
Oświaty, Ksiątld 

w nledl!lelę pocllodem 
przez miasto. 

W niedzielę fil Parku Im. Sto 
2:eromskiego w Kielcach !:orga 
nl:!:owany będz:ie wielld kier­
masz ks!ążld z loterią· 

czasie, kiermaszu występo­
będą zespoły artystyczne. 

O i~. 17 podziwiać będziemy 
występy zespołu Uniwersytetu 
Ludowego li: Romlcy. 

Pómiej wystąpili zespoły ar­
tystyczne szkół Tl'D.· 

Kiermasz kslątld ! występy 
artystycllI1.e odbędą się równiej; 

. Siydł6wlru. 
W WOjewódzkim Domu Kul­
~ 17 odbędzie się 
autorski j30gdana Ha· 

- autora książki pt. "Na 

sy", 

Plewa". Po wieczorze 
uczniowie Liceum Pedago 

Szkoły Podstawowej 
~'."'UIU li boga~ pfir 

Występy mlodzirl'owych zespol6w .artystycznych prZ1lc14-
gają tlumy widzów. 

To~ze plI'elePfiel PnIY' 
gotują slll II iU'tyl<um kiw. Klc­
~l~ IIml4!§s_ego W ,,81!o· 
...:Ie Ludu" w D'~ :iI dnia 13 
11m. 

Ze względu na ważn~ oma· 
,,',mych spraw obecność 
,kich kierown;ków oIxmlązk.o-

czynu!, 

W dniU" 111 ~la br~ tj. w pc-I bm. w paZlllll!>OO 

niedziałell: o godz. II-tej nmo 
VI! nU Wojl!wódil<!l!io Ośrodka 
SZKolenia w Kielcach, 

dlII 

r. 

~La 

TEATR W. lIT. :l:EROKSKBGO 
<lo C.r .. "wll." - BWl,. 




